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Zza kulis naszej emigracji
Odpowiedź na mouijj posłów Żuławskiego i Mikołajczyka

\ ° i , 'K S Y

W a r s z a w a ,  (tek w ł.) Dnia 24 bm. o godzinie 10 rano Izba przystąpił a do dalszego ciągu debaty 
nad ekspose prezesa Rady Ministrów i nad sprawozdaniem komisji skarbowo-budżetowej o projekcie ustawy 
skarbowej i preliminarza budżetowego na rok 1947.

Sensacją wczorajszych debat w Sejmie było przemówienie posła generała Paszkiewicza, odkrywające 
kulisy działalności naszej emigracji.

Jako pierwszy zabrał głos w 
dyskusji poseł Jurek (SL), który 
omówił dotychczasowe osiągnię. 
cia rządu w dziedzinie służby 
zdrowia.

Poseł Jodłowski (SD) omówił 
zagadnienia wymiaru sprawiedli­
wości i sądownictwa.

Następnie zabrał głos poseł 
gen. Paszkiewicz (SL). W odpo­
wiedzi na atak posła Zui .skie. 
go na wojsko i na wczorajsze 
przemówienie posła Mikołajczy­
ka mówca wysunął szereg silnych 
zarzutów pod adresem PSL, py­
tając, co wniosło PSL w odbudo­
wę kraju.

Ńa ławach PSL przez cały czas 
przemówienia trwała wrzawa. 
Marszałek przywołuje trzykrot­
nie posła Nowaka do porządku, 
wrzawa jednak trwa dalej i mar­
szałek z kolei trzykrotnie nawo­
łuje do porządku posła Bańczyka, 
po czym wzywa go do opuszcze­
nia sali. Gdy poseł Bańczyk wy­
chodki, wraz z nim opuszczają 
salę posłowie PSL, przeprowadza 
ni oklaskami i okrzykami z ław 
PPR („do lasu“).

Poseł Paszkiewicz przytacza 
szereg rewelacyjnych szczegółów 
z okresu rządu emigracyjnego i 
działalności PSL podczas wojny.

Dnia 21 bm. poseł Żuławski, 
staruszek, w zacietrzewieniu u- 
derzył w suwerenność państwa 
polskiego i usiłował podkopać 
wartość wojska, które dało Pol­
sce nowy Grunwald i razem z ro 
botnikiem, chłopem i inteligen­
tem pracującym buduje zręby 
Polski Ludowej. Wczoraj poseł 
Mikołajczyk stanął w  obronie o- 
brazu Matki Boskiej. Spod znaku 
masonerii emigracji londyńskiej 
do nuty religijnej droga jest za­
wiła. Na tle tych dwóch przemó­
wień zapytuję: Co wniosło PSL 
w  odbudowę kraju? PSL zapo­
czątkowało okres pracy rozwo­
jowej formowaniem swojego woj 
śka z band leśnych i wiązania się 
Z szumowinami reakcji. Powstałe 
Zarządy PSL w  Suwałkach i Au-

r >wie stały na czele tego woj_ 
Do objęcia władzy przygoto­
wywali się w  łasaeh kandydaci 

na wojewodów i starostów (wrza 
wa na ławach PSL). Pan Mikołaj 
czyk ma odwagę mówić o świę­
tokradztwie obrazu Matki Bos­
kiej, a na intencję waszych zbro-

Helgoland ciągle 
niebezpieczny

Londyn. (PAP.) Agencja Reu­
tera donosi z Hamburga, że wła­
dze brytyjskie w  Niemczech wy­
dały zakaz zawijania do portu 
helgolandzkiego, dawnej niemiec­
kiej bazy morskiej, dla wszyst­
kich prywatnych statków z uwa­
gi na niebezpieczeństwo eks­
plozji.

Jak  wiadomo w  kwietniu rb. 
Anglicy wysadzili w  powietrze 
fortyfikacje niemieckie na tej 
wyspie.

dni odprawiało się w lasach na­
bożeństwa. Kiedy we wsi Ustni- 
ki, powiatu łomżyńskiego, zamor 
dowano w podstępny sposób mo­
ich trzech oficerów i trzech pod­
oficerów, zrobiliśmy wszystko, by 
złapać tych molojców spod zna­
ku PSL i w walce zabito, bądź 
złapano jednego oficera-sabota-

żystę, przysłanego przez Andersa, 
czterech Ukraińców, kilku „wła- 
sowców“, kilku Polaków i sier­
żanta SS-mana, który prawie nie 
mówił po polsku. Wszyscy ci lu­
dzie mieli ryngrafy z obrazem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Ten fakt łączy się z inną tragifar­
są polską, która miała miejsce w

Iraku, w początkach 1943 roku. 
Wtedy Anders po całkowitym 
zakończeniu przygotowań do za­
machu stanu i zamordowaniu 
gen. Sikorskiego przygotowywał 
się do objęcia stanowiska naezel. 
nego wodza i urządził far§ę przej 
ścia i  kalwinizmu na wiarę rzym 
sko-katolicką.

Fanie pośle Mikołajczyk, pan 
często uderza w nutę religijną. 
W imię jakich ideałów i o jaką 
Polskę w waszych szeregach wał 
czą Niemcy — nawet SS-mani — 
i Ukraińcy?

W 1940 roku po załamaniu się 
Francji endecy ze swym preze­
sem Bieleckim i Demidowicz- 
Demideckim rzucają hasło po­
wrotu do kraju i pójścia na współ 
pracę z Niemcami. Bielecki przy. 
szedł na posiedzenie rady mini­
strów i rzucił hasło kolaboracji, 
nazywając wyjazd Sikorskiego do 
Anglii w celu prowadzenia woj­
ny z Niemcami szukaniem guza i 
awantury.

Przewidywania przed rozmowami w Paryżu

Zwrotny punkt w  h istorii?
W a s z y n g t o n .  (PAP). Rzecz 

nik Departamentu Stanu oświad 
czyi, że zgodę, wyrażoną przez 
rząd radziecki co do wzięcia u- 
działu wraz z rządami brytyj­
skim i francuskim w dyskusji 
nad planem Marshalla., należy 
uznać za „zachęcającą“.

L o n d y n .  (PAP). Decyzja rzą­
du radzieckiego w sprawie udzia 
łu w konferencji 3 mocarstw, 
związanej z realizacją planu Mar 
ehalla, wywołała nastroje opty­
mistyczne w kołach politycznych 
Londynu. Zwraca się obecnie u- 
wagę na inne trudności, jakie 
prawdopodobnie wyłonią się w 
najbliższej przyszłości i zahamu­

ją albo wręcz uniemożliwią wpro \ kle ostro zaatakował prezydenta 
wadzenie w życie planu Marshal Trum&na, zarzucając mu, że za- j 
la. Okazuje się bowiem, że par- miast walczyć o obniżkę cen w j 
tia rapublikańska, która rozpo- \ Stanach Zjednoczonych — trwo-
rządza większością w Kongresie 
amerykańskim, ma poważne za­
strzeżenia wobec polityki Mar­
shalla.

Równocześnie słyszy się coraz 
częściej w Stanach Zjednoczo­
nych głosy, że plan Marshalla 
związany jest ze zbyt wielkimi 
wydatkami.

O różnicach zdań, panujących 
między politykami amerykański­
mi w sprawie planu Marshalla 
świadczy niedawne przemowie, 
nie senatora Tafta, który niezwy-

ni dolary dla zagranicy. Głosy te 
dowodzą, że republikanie będą 
się domagali znacznego ograni­
czenia planu Marshalla.

Plan Marshalla ma jednak rów 
nież wpływowych zwolenników 
w Stanach Zjednoczonych. Należą 
do nich przede wszystkim sfery 
przemysłowe, których produkcja 
obliczona jest na eksport. W ko­
łach tych podkreśla się, że w cią 
gu ostatniego roku klienci zagra, 
siiczni zakupili w Stanach Zjed­
noczonych towary za 15 miliar-

Przygotowania do konferencji paryskiej
w pełnym letcy

Londyn, (obsł. wł.) Rząd bry­
tyjski czyni w przyspieszonym 
tempie przygotowania do konfe­
rencji ministrów spraw zagrani­
cznych, jaka rozpocząć się ma w  
piątek, dnia 27 bm. w  Paryżu. M i­
nistrowie Bevin i Mołotow uda­
dzą się w  czwartek samolotami 
do Paryża, gdzie wykańcza się 
obecnie plany przygotowawcze na 
konferencję.

Minister Bevin odbył we wto­
rek rozmowy z amerykańskim 
podsekretarzem stanu do spraw 
gospodarczych Claytonem, który 
zatrzymał się w Londynie w dro­
dze do Genewy, gdzie weźmie u- 
dział w konferencji komisji go­
spodarczej ONZ. W rozmowach 
wzięli udział premier Attlee, mi­
nister skarbu Dalton i minister 
handlu Cripps.

Jak podają korespondenci za­
graniczni sprawa konferencji pa­
ryskiej, na której przygotowany 
ma być grunt do realizacji ame­
rykańskiego planu pomocy gospo 
darczej dla Europy, jest głównym 
tematem artykułów prasowych 
we wszystkich krajach. (K)

P a r y ż .  (obsł. wł.) W francu­
skim ministerstwie spraw zagra­
nicznych przygtowuje się staran­
nie konferencję trzech ministrów

spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Związku Radzieckiego i 
Francji, która jak wiadomo roz­
pocznie się w  dniu 27 czerwca. 
Posiedzenia ministrów odbędą 
się prawdopodobnie w siedzibie 
francuskiego ministerstwa na 
Quai d'Orsay i przypuszczalnie 
będą one tajne, Korespondentom 
prasowym zostanie podany co­
dziennie krótki komunikat ustny.

W dniu wczorajszym przybyli 
na lotnisko paryskie Le Bourget 
doradcy ministra Mołotowa. Frań 
euski charge d'affaires w Mos­
kwie Charpentier doręczył mini­
strowi Mołotowowi zaproszenie 
na konferencję na dzień 27 bm. 
Mołotow przyjął zaproszenie o- 
świadczając, że będzie w Paryżu 
w dniu 26 czerwca z nieliczną 
grupą współpracowników, (gp)

Po sześciu miesiącach nieuda­
nych pertraktacji z Niemcami 
endecja razem ze sanacją tworzy 
w,1 Anglii front przeciw Sikor­
skiemu. Generał Sikorski jeszcze 
przed wybuchem wojny niemiec- 
ko-radzieckiej mówił o koniecz-

Sprawozdanie z procesu 
Grolika i tow.— na str. 3 -e j

dów dolarów. Ograniczenie poli­
tyki pożyczek amerykańskich 
zmniejszy ilość konsumentów i 
wpłynie katastrofalnie na ame­
rykańską produkcję przemysłową 
— twierdzą przemysłowcy ame­
rykańscy.

Nowy Jork. (obsl. wł.) W  a r ty ­
ku le  poświęconym kon fe ren c ji 
trzech m in is trów  spraw zagra­
nicznych mającej, się rozpocząć w  
przyszły p ią tek  w  P aryżu dzien­
n ik  now o jo rsk i „N ew  Y o rk  T i­
mes“  zw ró c ił uwagę na fak t, że 
kon ferencja  ta nie może mieć 
cha rakte ru  wstępnego. Zdaniem 
korespondenta inna wielka kon­
ferencja, w której wzięłyby udział 
wszystkie państwa europejskie, 
będzie potrzebna celem ustalenia 
potrzeb Europy. W szystkie ośrod 
k i Europy muszą być w spóln ie j 
w ykorzystane przez k ra je  euro- j 
pejskie, n ie  b iorąc pod uwagę j 
żadnej granicy politycznej lub I 
ideologicznej. Przyszły p lan  po- j 
mocy musi. rów nież obejmować j 
Niemcy, a w myśl tego państwa 
alianckie powinny umożliwić za­
mianę dóbr między wschodem 
rolniczym, a zachodem przemy­
słowym, T rze j m in is trow ie  —  za. 
kończył „N ew  Y o rk  T im es“  — 
muszą usunąć z obrad kon fe ren ­
c ji parysk ie j wszystkie problemy 
polityczne, któ re  dotychczas pro­
wadziły do impasu, (gp)

Nie wyobrażamy sobie odbudowy Europy
bez odbudow y Polski

Warszawa (PAP). M in .  spraw 
zagranicznych, Z ygm unt Modze­
le w sk i p rz y ją ł dp ia '24. bm. ko­
respondenta Polsk ie j A gencji 
Prasowej, k tó ry  zw róc ił się do 
m in is tra  z prośbą o po in fo rm o­
w anie  op in ii publicznej o stosun­
k u  Rządu Polskiego do planu 
M arshalla .

Na pytan ie : — Czy pan ‘ń in i-  
ster m óg łby nam coś powiedzieć 
na tem at stosynku Rządu P o l­
skiego do p lanu m in iś tra  M a r­
shalla? —  m in is te r Modzelewski 
odpowiedział:

Od samego początku baeenie

Jedna trzecia zakładów przemysłowych w Stanach Zj.
unieruchomiona na skutek strajku górnikom

Nowy Jork. (obsł. wł.) Fala straj 
ków, jaka rozpoczęła się w  Sta­
nach Zjednoczonych w poniedzia­
łek na znak protestu przeciwko 
przyjętej przez Kongres mimo ve- 
ła prezydenta Trumana ustawie 
in ty ro b o tn icze j rozszerza się co­
raz bardziej Do chwili obecnej 
porzuciło pracę około 170.000 gór­
ników węglowych, co spowodo­
wało unieruchomienie przeszło y3 
zakładów przemysłowych na tere­
nie Stanów Zjednoczonych. Spa­
dek wydobycia, węgla wyraża się

cyfrą 400.000 ton węgla dziennie.
W niektórych kopalniach zaledwie 
z trudem dało się utrzymać zało­
gę, niezbędną do zapewnienia na­
leżytego bezpieczeństwa. Nieomal 
wszystkie kopalnie węgla w Pen­
sylwanii. Alabamie i Zachodniej 
Wirginii wstrzymały pracę.

W kolach związkowych wyraża 
się pogląd, że nowa ustawa anty- 
robotnicza przejdzie swą próbę 
ogniową w lipcu br„ kiedy kopal­
nie węgla kontrolowane jeszcze 
obecnie przez rząd przekazane zo­
staną ponownie właścicielom. Gdy

śledziliśm y in fo rm ac je  — nieste­
ty  bardzo szczupłe —  podawane 
zwłaszcza przez prasę, a do ty­
czące w ypow iedz i m in is tra  M a r­
shalla. O dbudowa Europy, zn i­
szczonej przez wojnę, a przede 
w szystk im  k ra jó w , k tó re  dozna­
ły  oku pa c ji n iem ieckie j, zawsze 
obchodziła Polskę bardzo blisko. 
D a liśm y tem u w yraz  w  styczniu 
1946 r. w  Londyn ie  na pierwszej 
sesji dopiero co powstającej O r­
gan izacji Narodów  Zjednoczo­
nych. B y liśm y  rów n ież wśród 
in ic ja to ró w  powstania E urope j­
skiego K o m ite tu  Gospodarczego 
ONZ.

Zgodnie z w y tyczn ym i naszej 
p o lity k i,  ambasador nasz w  W a­
szyngtonie, Józef W in iew icz, za­
sięgnął in fo rm a c ji w  departa­
mencie stanu o pewnych szcze­
gółach p lanu  m in . M arshalla . D a­
liśm y  rów n ież in s tru kc je  naszym 
ambasadorom w  Londynie , P a ry ­
żu i  M oskw ie, aby zakom un iko-

gó rn icy  nie powrócą do tego cza, 
su do pracy, co jest bardzo p ra w - j 
dopodobne, rząd na mocy nowej j w a li rządom, p rzy  k tó ry c h  są akre 
ustaw y wydać może zarządzenie | dy tow ań i, że chcie libyśm y ucze- 
zakazująee kontynuowanie straj- | stniczyć w  dyskusji, dotyczącej 
ku na, przeciąg trzech miesięcy, j rea liza c ji p lanu M arsha lla  i  ewen
O gólnie przypuszcza się jednak, 
że przyw ódcy, zw iązków  zawodo­
w ych  przedłożą jeszcze przed tym 
sprawę sądowi najwyższemu.

Jak na razie, do s tra jk u  g ó rn i­
ków  p rzy łączy li się m arynarze i 
robo tn icy  p o rto w i stoczni m o r­
skich w  New Jersey t Now ym  
Jorku . (Kj

tua ln ie  przedstaw ić sugestie rzą­
du polskiego. P ros iliśm y również

*

więc i  w  dyskus ji nad planem  
M arsha lla  — po drugie, że nie 
wyobrażam y sobie odbudowy 
Europy bez odbudowy Polski. T o  
nasze stanow isko w yp ływ a  z 
przeświadczenia, że od sposobów 
odbudowy Europy zależeć będzie 
trw a łość pokoju.

ności nawiązania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, a kiedy 
wybuchła wojna, miał już goto­
wy projekt przymierza i nosił się 
z myślą przeniesienia polskiej 
kwatery polowcj na teren Zwiąż 
ku Radzieckiego. Nie mogąc zna­
leźć Stanisława Hallera, wybiera 
na dowódcę wojska polskiego w 
Rosji gen. Andersa, który jeszcze 
przed wojną miał „czarne prze. 
niesienie“ z Brodów do Barano­
wicz, za nadużycia pieniężne. 
Gen. Anders po objęciu dowódz­
twa napisał do gen. Sikorskiego 
list w którym był ustęp nastę­
pujący:

„Dowiedziałem się o tych 
trudnościach, jakie panu ge- ■ 
nerałowi różni zdrajcy spod 
znaku Sosnowskiego, Bielec­
kiego i innych robią. Proszę 
tych zdrajców Sosnowskiego 
i Bieleckiego przysłać do «aa 
na teren Związku Radzieckie­
go, a na ostrzach bagńetów 
nasi żołnierz# ich rozniosą". 

Nieco później sanacja daje mu 
do wyboru albo iść po jej linii i 
zajść bardzo wysoko, albo być od 
wszystkiego odsuniętym. Jedno­
cześnie prof. Kot nie nawiązuje, 
właściwie przyjaznych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim i z ze­
wnątrz dochodzi moment, dla 
sprawy polskiej bardzo niebez­
pieczny. Mianowicie armia angiel­
ska na terenie Afryki jest w tym 
czasie zupełnie rozbita. Armia 
niemiecka w Związku Radzieckim 
opanowuje północne stoki gór kau 
kaskich, wydaje się, że lada dzień 
padnie Stalingrad i istnieje nie­
bezpieczeństwo, że poprzez Kau­
kaz, Iran i Irak  połączą się Niem­
cy z armią Rommla, odcinając 
Anglię od Iraku, co oznaczałoby 
dla Anglii koniec wojny.

Churchill wylatuje do Kairu, 
mianuje dowódcą armii angielskiej 
wówczas nieznanego generała 
Montgomeryego, jedzie do Tehe­
ranu i rozmawia z Andersem. 
Anders oświadcza mu, co potwier­
dza również oficer angielski, że 
Armia Czerwona już właściwie nie 
istnieje i przejście oddziałów nie­
mieckich przez Kaukaz, Iran i I -  
rak jest kwestią zaledwie kilku­
nastu dni.

Zapadła wtedy decyzja zabra­
nia wojska polskiego z terenu 
Związku Radzieckiego na obronę 
pól nsftowych Iraku. General Si­
korski widząc krętacką politykę

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uchwalenie b u d ż e tu  f ra n c u s k ie g o
Fala strajków nie kończy się

Paryż. (A P I). F rancuski bud­
żet oszczędnościowy zap ro jekto ­
wany przez m in is tra  skarbu 
Schumana przeszedł dziś w  nocy 
większością 14 głosów przeciw ko 
11 p rzy 5 w strzym u jących  się 
przez kom is ję  budżetową fra n c u ­
skie j Izby Wyższej. Budżet ten 
uzyskał nieznaczną większość 
rów nież w  zgrom adzeniu na ro ­
dowym, gdzie 302 posłów  głoso­
w a ło  za, a 241 p rzeciw ko budże­
to w i p rzy  59 w strzym u jących  się 
od glosowania. K om un iśc i i  s k ra j­
na p raw ica w yp ow ied z ie li się 
przeciw ko budżetow i. F rancuska 
K onfederacja  P racy w yd a la  o-

o in fo rm ow an ie  nas o przebiegu i świadczenie domagające się ure-
m ające j się odbyć w  Paryżu kon­
fe re n c ji trzech m in is tró w  spraw 
zagranicznych.

W  ten sposób podkreśliliśm y 
po pierwsze, że Polska chce brać 
udział, w  odbudowie Europy, a

gułowania cen i płac od lipca,
We F ra n c ji rozpoczęła się no­

wa fa la  s tra jk ó w  rob o tn ików  n ie ­
zadowolonych ze zbyt , n isk ich  
płac. 50 tys. górników rozpoczęło 
już strajk na północy, a magazy­

ny pa rysk ie  i  dom y bankowa 
s tra jk u ją  w  dalszym  ciągu.

Korespondent rad ia  b ry ty js k ie ­
go w  Paryżu Thomas Cadett do­
nosi, iż nasilenie s tra jk ó w  nie 
osiągnęło szczytowego punktu .

Otto Skorzeny 
stanie przed sądem

Berlin. (PAP.) O tto  Skorzeny, 
k ie ro w n ik  n iem ieck ie j a k c ji sa­
botażowej, k tó ry  we wrześniu 
1944 . r. u m o ż liw ił ucieczkę M us- 
solin iem u, stanie w  dn iu  21 lipca 
przed am erykańskim  trybuna łem  
sadowym  w  Dachau.

W raz z 9 b. o fice ram i h it le r  
Skorzeny odpowiadać będzie za 
śmierć amerykańskich jeńców 
wojennych i kradzież posyłek 
Czerwonego Krzyża, przełlW-ĆZO..
nych dt» jfjótców»
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Zza kulis naszej em igracji
( l lo k o i ic z e m e  z e  si rany i-ej)

Anaofi«, kade snu wyjechać na 
teren Iraku i  objąć brygadę pan­
cerną, która potem przekształciła 
się w dywizję.

Prof. Kot przez cały grudzień 
1942 i styczeń 1943 r. widział przy 
gotowania Andersa do buntu i 
prowadził z nim tajne rozmowy. 
Zachodzi konieczność natychmias­
towego przyjazdu gen. Sikorskie­
go. Przyjeżdża on i odbywa od­
prawę w atmosferze niezwykle 
silnego podniecenia. W sali kon­
ferencyjnej jest zebranych około 
800 wyższych oficerów. Gen. Sikor 
ski ma być zamordowany przez 
przygotowanych przez Andersa 
siepaczy. Na godzinę przed odpra­
wą gen. Anders wezwał mnie do 
siebie, abym poszedł razem z nim. 
Odpowiedziałem, że oddziały pan­
cerne są przygotowane i jeżeli ge­
nerał Sikorski zostanie zamordo­
wany, pierwsza kula będzie dla 
niego — Andersa. O rozmowie da­
łem znać gen. Sikorskiemu. Gen. 
Sikorski przybył na salę w  oto­
czeniu oficerów pancernych. Mó­
wił o buncie, ale nie mógł wycią­
gnąć konsekwencji, ponieważ w  
rządzie PSL miał głos decydu­
jący członek PSL, prof. Kot, szara 
eminencja tego rządu, który nie 
pozwoliłby na usunięcie Andersa.

Oprócz ostrych rozmów z prof. 
Kotem dochodziło do ostrych roz­
mów z Wilkiem, młodym przed­
stawicielem PSL. Śmierć gen. Si­
korskiego nie była przypadkową, 
była dokładnie przygotowana i 
niedaleka przyszłość wykaże, kto 
1 w  jakim stopniu brał udział w  
tym zamachu.

Oddział ii
Premierem został Mikołajczyk. 

Prof. Kot, „-oczątkowo minister 
spraw wewnętrznych, potem mi­
nister informacji, całkowicie wią­
że się z sanacyjnym oddziałem I I  
i  ma go do swego rozporządzenia. 
Bardzo częste konferencje z sze­
fem oddziału I I  płk. Gano, gen. 
Kopańskim, Taborem i innymi.

Jaka jest rola oddziału I I  na 
przestrzeni 6 lat emigracji?

Ani na chwilę nie zerwał on 
kontaktu z wywiadem niemieckim 
1 Hiszpania była terenem ich sty­
czności.

Jako przykład kontaktu można j 
przytoczyć, że do żony płk. Gano, I

która znajdowała się w tym czasie 
w Warszawie przybył wysoki o- 
ficer SS, dał je j paszport z w i­
zami hiszpańską, portugalską i 
francuską i pani Ganowa przeje­
chała przez Niemcy z oficerem 
niemieckim, jako strażą, do grani­
cy szwajcarskiej, a stamtąd przez 
Francję, Hiszpanię do Portugalii. 
Ten fakt świadczy, że wywiadowi 
niemieckiemu zależało na dogo­
dzeniu wywiadowi polskiemu.

Początkowo na terenie Francji 
gen. Paszkiewicz piastował stano­
wisko zastępcy ministra do spraw 
krajowych i zastępcy komendanta 
Z.W.Z. Odmówił pozostania na 
tym stanowisku i odmówił trzy­
krotnie kiedy gen. Sikorski zwró­
cił się do niego o objęcie stano­
wiska ministra dla spraw krajo­

wych, ponieważ uważał, że nie 
może pełnić tych funkcji, dopóki 
nie zostanie oczyszczona atmosfe­
ra w zakresie dyspozycji i tego 
wszystkiego, co było przekazywa­
ne do kraju.

Jednym z takich fragmentów 
był fakt, o którym poseł M ikołaj­
czyk napewno wie: Żądano ode 
mnie — oświadczył mówca — wy­
dania aprobaty na wysłanie do 
kraju podejrzanej jednostki — 
Micińskiego. Kiedy odmówiłem, 
załatwiono to w inny sposób. W  
drodze powrotnej Micińskiego 
złapali na terenie Turcji Anglicy 
i rozstrzelali, ponieważ okazało 
się, że był to szpieg niemiecki. A~ 
probatę na wydanie tego człowie­
ka dał prof. Kot.

„Zakoi Krzyża i Miecza“
Zaraz po przyjeździe z Francji i Kot, Kukieł, gen. Kopański, Ta 

do Anglii gen. Kukieł i prof. Kot j bor, Rudnicki, Maczek i cały od- 
nie zrywając kontaktu z dwójką dział I I  z płk. Gano na czele sta- 
niemieeką, organizują „Zakon ! nąi wspólnym frontem. Gen. Ta- 
Krzyża i Miecza“, wciągając do j  bor, zaufany Mikołajczyka, jeź- 
tej organizacji oficerów pod przy dził z nim do Ameryki i Moskwy.
sięgą i to jest jedna z przyczyn, 
że dzisiaj oficerowie, inżyniero­
wie i inni nie wracają do kraju.

Kukieł, Kot, członkowie jednej 
loży masońskiej wyciskają pięt­
no na polityce zagranicznej emi­
gracyjnego rządu. PSL. w  rzą­
dzie ma ponad 60 procent wpły­
wów i jest głównym ośrodkiem 
siły i władzy. Komisja personal­
na, powołana przez Sosnkowskie- 
go, usuwa z wojska wszystkich 
tzw. Jsikorszczaków“, włączając 
w szeregi wojska tych, których 
my nazywamy „śmieciem sana­
cyjnym“ i którzy nieraz byli są­
downie karani za kradzież.

Rząd pod przewodnictwem mi­
nistra Mikołajczyka nie zareago. 
wał na to, że szeregi wojska opu­
szcza element uczciwy i że zbro­
dnia staje się na czele tego woj­
ska.

Stanowisko Churchilla, który 
zwlekał z inwazją i zamierzał u- 
derzyć na Niemców dopiero po 
upadku Związku Radzieckiego, 
wbrew dążeniu Eisenhovera, od­
powiadało górom emigracji pol­
skiej. Do kraju został wysłany 
pułkownik Okulicki, z rozkazem 
rozpoczęcia walki przeciw Armii 
Czerwonej.

Głosił gen. Tabor wtedy tezę:
„Zaraza w postaci batalio, 

nów Gwardii Ludowej, Bata­
lionów Chłopskich i całe od­
górne kierownictwo muszą być

gorącym żelazem wypalone i 
z tą zarazą trzeba skończyć, 
gdy wrócimy do kraju“,

Przychodzi rok 1945 i na emi­
gracji prof. Kot, PSL i młody od­
łam PSL-u z Wilkiem i Moska­
lem rzucają hasło, aby nie wra­
cać pojedynczo do kraju, ale zor­
ganizować się i wrócić w sile, aby 
móc, w myśl tezy Tabora, żela­
zem gorącym wypalić to, co uwa­
żają za zarazę.

W dalszym przemówieniu mów­
ca przedstawia trudności i opo­
ry, na jakie napotykał w swym 
powrocie do kraju. Kiedy w mar­
cu 1948 roku udał się do Anglii, 
aby zlikwidować swoje sprawy, 
natrafi} tam na ciekawą konfe­
rencje. Pod przewodnictwem je­
dnego z przedstawicieli Churchil. 
la obradowali generałowie: An­
ders, Kukieł, Tabor, Kopański, 
Rudnicki, Wiatr j Maczek. Ra­
dzili nad tym, w jaki sposób wy­
wołać wojnę domowTą w Polsce 
i postanowili zrobić • wszystko, 
aby do tej wojny doprowadzić i 
jeżeli by się to nie udało, to u- 
trzymać stan największego poli­
tycznego napięcia do dnia wybo. 
rów. Zdecydowano wtedy utwo­
rzyć kursy dywersyjne 6-tygo. 
dniowe i 6-miesięczne w Glas­
gow, pod dowództwem pik. M a­
jera. Majer i Gano wzięli na sie.

bie główny ciężar przygotowania 
dowódców, którzy stanęli potem 
na czele oddziałów leśnych PSL. 
Zostali oni schwytani na terenie 
białostockiego, grajewskiego i 
łomżyńskiego.

Na tle tej konferencji i wystą­
pień Churchilla, Byrnesa i M ar­
shalla łatwo sobie uzmysłowić, 
że dla kapitału zachodniego Pol­
ska ma duże znaczenie, ale Pol­
ska dawna, gospodarczo zależna 
od Zachodu, która nie mogłaby 
stanowić konkurencji dla kapita­
łu zachodniego, Polska nie jako 
naród, ale jako teren geograficz. 
ny, ważny ze strategicznego punk 
tu widzenia na miarę Grecji.

Sprawa P olsk i wiąże się z za­
gadnieniem długów, sięgających 
kilkunastu miliardów funtów, 
włożonych przez kapitał zachodni 
w Rzeszę niemiecką przed rokiem 
1939. Duża część tych miliardów 
funtów leży na terenie Śląska i

Policja niemiecka 
i żołnierze amerykańscy
Nowy Jork. (PAP.) „New York 

H e ra ld  T rib u n e “  donosi z Berli­
na, że po lic ja  niem iecka w  strefie' 
am erykańskie j będzie uzbrojona 
i  um undurow ana w pofarbowane 
na czarno m un du ry  am erykań­
skie. P o lic ja  n iem iecka, k tó ra  
w  stosunku do żo łn ierzy am ery­
kańskich  m ogła dotychczas uży­
wać s iły  ty lk o  w  specja lnych w y ­
padkach, w przyszłości będzie u- 
prawniona do aresztowania żoł­
nierzy amerykańskich z tym , że 
będzie m usia ła n iezw łocznie prze­
kazyw ać ich w ładzom  w o jsko- 
w ym .q (w)

Uczony angielski w  Polsce
Warszawa. (PAP) Na zaprosze­

nie  M in is te rs tw a  O św ia ty i In s ty ­
tu tu  B io lo g ii Doświadczalnej im . 
Nenckiego w  Lodzi, p rzyb y ł do 
P o lsk i p ro f. Joseph Needharn z 
Cambridge, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  
nauk ścisłych w  UNESCO.

Delegat UNESCO został p rzy ję ­
ty  przez m in . O św ia ty dr. S tan i­
sława Skrzeszewskiego. P ro f. 
Needham, znakom ity  angie lski

w  stoczniach Szczecina. Ziemie j b iochem ik, tw órca  k ie ru n k u  b io -
Odzyskane dają Polsce perspek 
tywy olbrzymiego rozwoju i nie­
zależności gospodarczej. I  to jest 
groźły* dla Zachodu. Schuma­
cher na szeregu konferencji w 
krainie funta postawił sprawę 
jasno, że co do grosza zwróci mi­
liardy, ale pod warunkiem, że 
Ziemie Odzyskane przejdą do 
Rzeszy.

Kontakty z Niemcami
Bór-Komorowski był w nie­

przerwanym kontakcie z Niem­
cami. Skompromitowana enden. 
cja nie może tworzyć bazy poli­
tycznej, która potrzebna jest re­
negatom polskim, takim jak: Kot, 
Kukieł, Anders, Tabor, Kopań, 
ski. Bazą nie może być również 
sanacja. Baza polityczna PSL, 
Anders, Kopański, Tabor i inni 
nie powstrzymywaliby wojska od 
powrotu. Jest charakterystyczne, 
że PSL, przedkładając Krajowej 
Radzie Narodowej projekt ordy­
nacji wyborczej, nie włączyli o- 
kręgu szczecińskiego do swego 
projektu. Przecież trzeba czymś 
zapłacić za pomoc zagranicy i 
Mikołajczyk oddaje Szczecin za 
pomoc mu udzieloną.

Poseł Załęski oświadczył w 
dyskusji nad ustawą o zwalcza-

Wallace o aktualnych zagadnieniach
p o lity k i Stanów Zjenoczom jch

Nowy Jork. (PAP) W wygłoszo­
nym przez radio przemówieniu, 
k>. wiceprezydenta USA Henry 
Wallace wypowiedział się za pla­
nem Marshalla i raz jeszcze po­
tępił nową ustawę o pracy oraz 
zaatakował program powszechnej 
3łużby wojskowej. Wallace oświat! 
«wył, że plan Marshalla ma wielką 
przewagę nad doktryną Trumana, 
ponieważ „uznaje on, że zasadni­
czymi problemami są sprawy gos­
podarcze, że Europa musi wziąć 
na siebie część wysiłku odbudowy.

Manewry floty brytyjskiej
Londyn (obsł. wł.). Plota bry­

tyjska rozpocząć ma przed koń­
cem bieżącego miesiąca najwięk­
sze od czasu zakończenia wojny 
manewry. Udział w manewrach 
wezmą 22 okręty, znaczna flota 
łodzi podwodnych i jednostek

Pomoc nie powinna być udzielana 
poszczgólnym krajom, lecz Euro­
pie jako całości“.

M ów iąc o ustaw ie a n ty ro bo tn i- 
czej T a ft-H a rtłe y , W allace ośw ia­
dczył, że jes t ona n iew ykona lna 
oraz gwałci podstawowe tradycje 
amerykańskiej demokracji“.

Potępia jąc p lan powszechnej 
służby w o jskow e j, k tó re j koszt 
w yn iós łby około 2 m ilia rd ó w  do­
la rów , W allace zaznaczył, że sumy 
te potrzebne są przede wszystkim 
dla przemysłu budowlanego oraz 
realizacji planu zdrowotnego.
Wallace powiedział, że „zamiana swoją siłę i znaczenie“, (w)

USA w obóz wojskowy prowadzi 
do kryzysu gospodarczego“.

W allace następnie o k re ś lił swo­
je  credo p a rty jn e : „Jestem demo­
kratą, demokratą typu roosevel- 
towskiego nowego ładu. Wierzę, 
że moja partia odtrąci przywód­
ców, którzy by czynili z niej par­
tię wojny, jednak przestanę być 
demokratą, jeżeli masom partii 
demokratycznej, popartym przez 
niezależne grupy, nie uda się zmie 
nić obecnego katastrofalnego kie­
runku partii. Albo partia demo­
kratyczna rozpocznie walkę o u- 
trzymanie pokoju, • albo utraci

Mord polityczny in Niemczech
Usunięcie niewygodnego świadka

Berlin. (P A P )/ W edług pogło.
m niejszych. Terenem  m anew rów  : sek krążących w  M onachium , fo -
będzie M orze Północne oraz K a ­
nał La  Manche.

Podziemne Jezioro 
na Syberii

M o s k w a  (PAP). Na S yberii 
Odkryto podziemne jez ioro  o po­
w ie rzchn i przeszło 100 tys, km. 
kw.. co przewyższa trz y k ro tn ie  
pow ierzchn ię jeziora b a jka lsk ie - ' 
gó. (w)

to g ra f prasow y Hugo M anny, by ­
ły  w spó łp racow nik  przybocznego 
fo tog ra fa  H itle ra  —  H offm ana, 
padł o fia rą  m ordu politycznego. 
B y ło  to pierwsze m orderstw o po­
lityczne  w Niemczech po w o jn ie . 
P o lic ja  u ja w n iła  ty lk o  ty le , że 
M anńe, k tó ry  z n ik ł ze swego 
m ieszkania dn ia 12 czerwca, zo­
stał. uprow adzony przez niezna­
nego osobnika, k tó ry  nazyw a ł się 
Burkardem , Następnie z w ło k i 
M änne w łożone do w o rka  zna­
lezione w  rzece. Izerze. M änne 
p rzed łoży ł w  swoim  czasie pro -

Dnia 24 czerwca br. zasnęła w  Panu

śp. Romana Ostrowska
sekretarka Dyrekcji Huty „Bobrek“.

W  osobie ś. p. Z m a rłe j tra c im y  naszą nieodżałowane; 
.aratęci w spó łp racow n iczkę  i  w ie lce przez nas w szystkich 
■enSoną i  szanowaną ko leżankę,

Przez swe niecodzienne zalety Je j szlachetnego eharak 
te ru  ś. p. Z m arła  pozostanie na d ługo w  naszej pamięci.

Odprowadzenie zwłok n a w ieczny spoczynek odbędzie .sit. 
z kaplicy cmentarnej w C horzow ie  I  w dniu 26. 6. br. o 
godz. 17.30. CZESC JEJ PAM IĘCI
2341 Współpracownicy H u ty  „Bobrek '.

k u ra to ro w i Izby  D enacyfikacy j- 
ne j w  M onachium  dowody w  spra 
w ie  szeregu b. h itle row ców , k tó - 
ży m ie li stanąć przed Sądem i 
zaproponował, że wy stąpi w cha­
rakterze świadka. Obecnie p ro ­
k u ra to r ten został aresztowany. 
P o lic ja  niem iecka prow adzi da l­
sze śledztwo.

niu drożyzny, że zabiera głos w 
imię uzdrowienia stosunków na 
odcinku gospodarczym. Na mar­
ginesie wielkiej troski o uczci­
wość mówca zapytuje prezesa 
PSL, kiedy wrócą do kraju i zo­
staną włączone do 3-letniego 
Planu Odbudowy Polski następu­
jące pozycje budżetowe: 10 pro­
cent poborów oficerów od sier­
pnia 1940 roku do chwili ostat­
niej, potrącane w myśl uchwały, 
powziętej pod przewodnictwem 
gen. Sikorskiego, na fundusz od­
budowy kraju; przymusowe skład 
ki oszczędnościowe żołnierskie w  
Saving-Banku, fundusz dyspozy­
cyjny Andersa, Kopańskiego, Ta­
bora, przedwojenny FON, w  po­
staci drogich kamieni z kosztow­
nościami będących w dyspozycji 
gen. Kukiela; dyspozycyjny fun­
dusz PSL, złożony na imię gen. 
Tabora i liczący w marcu 1946 r. 
około 5 milionów dolarów?

Całość sum sięgających miliar­
dów złotych miała wrócić do kra­
ju po wyborach, po dojściu do 
władzy PSL. Czy panowie z PSL, 
pobierając diety poselskie i za­
trzymujący olbrzymie pieniądze 
polskie pod zarządem renegatów 
na usługach obcego wywiadu, ma 
ją prawo występować w roli o- 
brońców moralności, mówić o

wychowaniu młodzieży i czy zda­
ją sobie sprawę, że jedynie stron, 
nictwa Bloku Demokratycznego 
reprezentują, chłopa, robotnika i 
inteligenta? (Oklaski).

chemicznego w  em brio log ii, au tor 
dzieła p.t. „E m brio log ia  chemicz­
na“  zw iedz ił ośrodki naukowe w  
W arszawie, Łodz i i  we W rocła­
w iu.

Flota USA
W aszyngton. .(AP I) K om is ja  

koo rdynacy jna  senatu Stanów 
Z jedn. za tw ie rdz iła  przyznanie 
176.500.000 do la rów  na rzecz roz­
budow y nowoczesnej f lo ty  am ery­
kańskie j. Suma ta  uchwalona zo­
stała uprzednio przez Izbę Repre­
zentantów.
S iły  m orskie  S tanów Z jedn. będą 
się zatem składać z 293 jednostek 
f lo ty  w o jenne j i  5.793 samolotów.

0 przyszłość Nowej Finlandii
Kraj ten chce się przyłączyć do Kanady

O ttaw a (obsł. w ł.). Do O tta w y , eony 34 głosami przeciwko 3.
••/wKwJa o l\.Tr»tTłv-\ń TTLi v-. i T5i :.. „ i    _   przyby ła  delegacja Now ej Fun- 

land ii, celem rozważenia z rzą­
dem K anady m ożliwości p rzy łą ­
czenia N ow ej F u n la n d ii i  L a b ra ­
doru do kon fe ren c ji kan ad y j­
skie j. Korespondent A genc ji 
France Presse podaje, że Nowa 
F un land ia  będąca obecnie pod 
p ro tekto ra tem  W ie lk ie j B ry ta n ii 
dąży do uzyskania autonom ii. W 
jesien i ub. r. w ybrano zgromadzę, 
nie narodowe, którego obow iąz­
k iem  jest rozpatrzenie m ożliw o­
ści przyszłego us tro ju  wyspy. W 
czasie dzia ła lności zgromadzenia 
wysunięto 3 wnioski, a mianowi­
cie pozostać ko lon ią  k ró le w ­
ską, stać się autonom icznym  do­
m in iu m  oraz stać się dziesiątym  
stanem kon fe ren c ji kanady jsk ie j. 
P ro je k t przyłączenia się do Sta­
nów Z jednoczonych został odrzu

Rokowania de legacji z rządem 
kanady jsk im  mogło trw a ć  k ilk a  
dn i i  w y n ik  ich zostanie przed­
łożony zgrom adzeniu Now ej Fun 
land ii. W  w ypadku  przyłączenia 
w yspy do Kanady zostanie prze­
prowadzony pleb iscyt, (gp)

Fundusz młodzieżowy
Ottawa (obsł. w ł.). P rem ier ka . 

n a dy jsk i M ackenzie K in g  podał 
do w iadom ości w  parlamencie, że 
rząd K anady zam ierza oddać do 
dyspozycji m iędzynarodowego 
funduszu m łodzieżowego u tw o ­
rzonego przez ONZ, 20 milionów 
dolarów. Suma ta  m a być prze­
znaczona państwom  europejskim  
na jw ięce j po trzebu jącym , a mia­
now icie  A u s tr ii,  G recji, Polsce, 
W ęgrom i  W łochom, (gp)

Brat szacha perskiego
w rękach gangsterów amerykańskich

N o w y  J o r k  (API). Ca­
ła  polic ja nowojorska zosta­
ła wczoraj zaalarmowana 
tajemniczym zniknięciem 
młodszego brata szacha per­
skiego 15-letniego księcia 
Hamida Reza Pahleví. Chło­
piec wyszedł z hotelu i  w ię ­
cej nie pow rócił. Istnieje o- 
bawa, że porwali go gang­
sterzy nowojorscy, spodzie­
wając się wysokiego okupu.

W czoraj wr godzinach ran­
nych, komenda po lic ji w  No­
wym  Jorku została zaalar­
mowana telefonem księcia 
Abdura - Reza Pahlevi, k tó ry

Wielki pożar w Brukseli
Pięć osób poniosło śmierć

1 Bruksela (ob, wł.). W  dniu 24. 
bm, w godzinach popołudniowych 
wybuchł w Brukseli, w gmachu 
ministerstwa oświaty, gwałtow­
ny pożar. Pożar powstał w piw­
nicy, gdzie nagromadzone były 
rozmaite papiery i druki i ogar­
nął klatkę schodową. Dlatego też 
zatrudnieni w biurach mini­
sterstwa urzędnicy musieli się 
ratować ucieczką przez okna. Jest 
bardzo wielu rannych, z czego 
trzydzieści osób bardzo ciężko. 
W /g niesprawdzonych dotychczas 
wiadomości siedmiu urzędników 
zabiło się, wyskakując z okien 

i szóstego i  siódmego p iętra.
Bruksela (ob, wi.), W/g dalszych

wiadom ości z Brukseli, liczba 
śm ie rte lnych o fia r  została usta­
lona na 5 osób, w czym 4 młode 
dziewczęta, które wyskoczyły z 
7 piętra w płonących sukniach, 
jak żywe pochodnie. Zniszczeniu 
uległo 41.000 aktów, całe archi­
wum ministerstwa oświaty. Stra­
ty są olbrzymie i niepowetowane.

w  najw iększym podnieceniu 
zawiadom ił dyżurnego in ­
spektora, że brat jego książę 
Hamid znikł w tajemniczy 
sposób.

Według opowiadania Ab-

zawiadoimiła wszystkie po­
sterunki w  Stanach Zjedno­
czonych podając opiis i fo to ­
grafie chłopca.

Brat zaginionego księcia 
wyznaczył wysoką nagrodę

dura, Hamid wyszedł na chwi za Oidnalezienie chłopca. Ża­
lę z hotelu, by kupić gazetę i wiadomiono natychmiast sza­
ntę zjawił się więcej. Gdy cha perskiego w  Teheranie, 
chłopiec nie wracał przez który ze swej strony wyasy- 
dłuższy czas, Abdur zauwa- gnował wysoką sumę jako 
żył, że znikły również jego nagrodę za przyprowadzenie 
kufry z ubraniem i bielizną, j księcia. Jeżeli chłopiec miał- 
Hamid miał mieć przy sobie by być porwany przez ga-ng-
większą sumę pieniędzy.

Policja nowojorska, k tóra  
przypuszcza porwanie dziec­
ka przez gangsterów z u licy, 
nie może sobie wyjaśnić ty l­
ko zniknięcia ku frów  z ubra­
niami księcia. Nie uważa się 
bowiem za prawdopodobne, 
by książę uc iek ł z domu 
„na własną rękę“ . Policja

sterów, należy się liczyć z 
otrzymaniem listu  za k ilka  
dni, w  k tó rym  będą podane
w arunk i przekazania okupu.

B e r l i n  (PAP). B urm is trzem  
Berlina został wybrany profesor 
Ernst Reuter, kandydat partii so- 
c ja l-dem okra tyczne j. 89 radnych 
w ypow iedz ia ło  się za jego kandy­
daturą, 17 przeciwko i 2 powstny 
m ało  się od głosowania.

Londyn (obsł. w ł.). W  L o nd y­
nie  rozpoczął swe obrady 14 d o - ; 
roczny zjazd m iędzynarodowego 
zw iązku  ak to rów  i kom pozyto­
rów . W  zjeździe tym  bierze u - ! 
dz ia ł 150 delegatów, reprezentu 
jących 30 narodów, ~ |

Śp. z Kwaszyców

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu 24. 6. 47- 
Eksportacja zwłok z kapli cy cmentarnej w  Chorzowie 1 
odbędzie się 26. 6. o godz. 17,30, o czym zawiadamiają po-

Siostra z dziećmi 
i rodzina Żółkowskich

grążeni w  sm utku. 
2840
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Z e z i f c r m o  p i e r w s Æ y c h  ś w i a d k ó w

AK wydało wyrok śmierci na Ulczoka
Katow ice . We w to rek , w  d ru ­

g im  dn iu  rozp raw y przeciwko 
trzem  prow okatorom , sk łada ł ze­
znania oskarżony K am pert. Oskar 
żony przyznaje się, że w raz ze 
współoskarżonym i G ro lik iem  i  U l 
czokiem w k ra d ł się do K om ite tu  
PPR, aby wydać w  ręce gestapo 
zasłużonych działaczy ro b o tn i­
czych. Z zeznań w yn ika , że w  spe 
c ja ln ie  przez gestapo przygotow a­
nym  m ieszkaniu p rzy  u l. M ik u ­

łow sk ie j został schw ytany cały 
kom ite t PPR. M iędzy in n y m i zg i­
ną ł wówczas Żabiński.

Po te j a k c ji oskarżeni na rozkaz 
gestapowca Baucha p rzys tą p ili do 
organ izacji nowego K om ite tu ,

Bo oto ja k  k łam ie  G ro lik . M ó­
w i, że m ia ł dobrego znajomego 
gestapowca Nowaka, k tó ry  mu 
podawał in fo rm ac je  z gestapo i 
te in fo rm ac je  dopiero G ro lik  prze 
kazyw ał Bauchow i. Zeznaje, iż

dni, k tó rą  oskarżeni p rzygo tow y­
w a li na rozkaz niem ieckiego ge­
stapo.

9 J g » B € s n o t » a n a a  x e w s t s e i x h a

przydzie la jąc sobie w ysok ie  fu n k - j otrzym a ł od gestapo za sw o ją  pra 
cje. T y lk o  wypędzenie N iem ców I cę 300 m arek, a N ow akow i w y - 
z K a tow ic  zapobiegło now e j zbro- i płaca! ze swoich p ryw a tnych  pie­

niędzy 5.000. O pow iastka o „do ­
b rym  gestapowcu N ow aku“  trw a  
ła  co na jm n ie j pó l godziny.

Następnie w  swej bezczelności 
oskarżony posuwa się ta k  daleko, 
iż swoje o fia ry , zasłużonych żo ł­
n ie rzy  a rm ii podziemnej, k tó rzy  
w yd an i przez niego zg inę li w  o- 
bozach koncen tracy jnych , śmie 
nazywać rów nież kon fidentam i.

»Przyparty do m uru  przez prze­
wodniczącego przyznał się, że on 
w yd a ł w  ręce Baucha: „N o w in ę “ 
i „R ys ia “ .
W  dalszym ciągu w  swoich zezna 
niach zasłania się często brak iem  
pamięci, ponieważ będąc w  w ię ­
zien iu  chorow ał na ty fus. O skar­
żony bardzo często w ysuw a ten 
argum ent i, to zawsze w tedy, k ie ­
dy odpowiedź na zadane mu py­
tanie jest dla niego niewygodna.

G ro lik  przyzna je się również, że 
w yd a j b rac i T rzebowskich, Sze­
roko opow iada o w ie lk ie j p row o­
kacji, k tó rą  p rzygo tow a li w spó l­
n ie  z K am pertem  w  M ysłow icach. 
Zeznania jego — je że li chodzi o 
szczegóły przygotow ania napadu 
— po kryw a ją  się z w czorajszym i 
zeznaniam i Kam perta.

Oskarżony w  swoich zeznaniach

w a li się pomiędzy sobą po p o l­
sku, G ro lik  m ów i bezczelnie:

— Tak. Pow iedzia łem  dowódcy, 
że on i m ó w ili po polsku, bo ja  
też posługiw ałem  się po lsk im  ję ­
zyk iem  i  nie uważam, żeby to b y ł 
wstyd.

Na sku tek donosu żołnierze zo­
s ta li w ys łan i na fro n t, a G ro lik  
po jechał do szpitala.

T w ie rdz i, że będąc na k ró tk im  
u rlop ie  w  Katow icach i  chcąc się 
zw o ln ić  z w o jska niem ieckiego 
poleci! napisać sw o je j kuzynce, 
k tó ra  by ła  bufetow ą w  restau­
ra c ji obok poczty, aby skierow ała 
na niego donos, że G ro lik  jest 
P olakiem  i w  okresie przedwojen 
nym  wrogo odnosił się do N iem ­
ców. Rzekomo ten donos m ia ł 
wpaść w  ręce gestapo, G ro lik  zo­
s ta ł , przez niem iecką po lic ję  w ' 
1943 ro ku  aresztowany i ciężko 
pobity.

W yn ika  jednak  z zeznań oskar 
żonego, że w  gestapo siedział za­
ledw ie k ilk a  godzin i  od razu pod 
pisał zgodę, że będzie kon fiden­
tem.

B a jk i, ja k ie  opowiada G ro lik  
w y w o łu ją  powszechną wesołość 
na sali. Przewodniczący k ilk a ­
k ro tn ie  przeryw a oskarżonemu i 
w zyw a go aby, jeże li ju ż  chce k ła

k ilk a k ro tn ie  powtarza, że n ie k tó ­
rzy  spośród żo łn ierzy a rm ii pod- J dał w  ręce gestapo je j brata, 
ziem nej b y li rów nież kon fiden ta - | Św iadek inż. K ijo n ka , k tó ry  w  
m i. Opiera się na in fo rm acjach, j okresie oku pa c ji pracow ał na ko- 
k tó re  rzekomo m ia ł o trzym ać z i pa ln i „K az im ie rz  , zeznaje, że w  
gestapo. P ro ku ra to r prosi, aby Sąd i ce n tra li te le fon iczne j pracow ała 
nie pozw o lił szargać dobrego im ię  1 narzeczona oskarżonego Ulczoka, 
nia żo łn ie rzy  polskich. W niosek i Nandzikówna. Zam ordowany przez 

mać. k łam a ł inaczej, an iże li do- \ p ro ku ra to ra  publiczność p rz y j-  ! U lczoka rob o tn ik  W cisło b y ł ko- 
tąd- j m uj e oklaskam i. Przewodniczący | chankiem  N andzikow ny i d la te-

W  1944 roku  zgłasza się do o- 
Skarżonego K am perta  pa rtyzan t 
Jasiński, k tó ry  zab ił dwóch n ie ­
m ieckich po lic jan tów  i  chcia ł że­
by organ. „W yzw o len ie “  dopomo. 
gła m u do ucieczki. Jasiński dzia­
ła ł w  na jlepszej w ierze. K am pert 
sprowadza Jasińskiego do Załęża 
i  k iedy  wychodzą razem z miesz­
kania G ro lika , przed domem ge­
stapo us iłu je  aresztować Jasiń­
skiego. Jasiński ucieka w  k ie run  
ku Dębu i  serią s trza łów  zostaje 
położony trupem .

W  zeznaniach oskarżonego Kam  
pe rta  aż ro i się od kłam stw .

Przewodniczący: —■ T y le  jest 
k łam stw a w  waszych zeznaniach; 
że aż to wszystko k le i się od b ru ­
du.

W końcu swoich w yjaśn ień 
K am pert tłum aczy, że m imo, iż 
pracow ał w  gestapo, nie z ryw a ł 
kon tak tu  z p o lsk im i organ izacja­
m i podziem nym i. T w ie rdz i, że we 
w s i K asperk i w  powiecie żyw iec­
k im  is tn ia ła  grupa partyzancka, 
k tó re j on w ydaw a ł rozkazy i k tó ­
ra  dokonała w ie lu  sabotaży w  
n iem ieckich  przedsiębiorstwach.
P rzeryw a m u zeznania przewod­
niczący i  zapytuje :

— Oskarżony m ieszkał stale w  
Katow icach, a dow odził oddzia­
łem  pa rtyzanck im  w  Żywcu?

Oskarżony: —  Tak.
M ó w i rów nież o ja k im ś  straża­

ku, k tó ry  na jego polecenie m ia ł
uszkodzić dw ie pom py m otorowe. | _  a rp  a r ,  __

Jako trzec i sk łada ł w y jaśn ien ia  1JgF Ę M B m  t r m W K  
oskarżony G ro lik . G ro lik  jest na j 
w iększym  z trzech siedzących na 
ła w ie  oskarżonych zbrodniarzy.
Pracę sw oją w  gestapo p row adził 
ju ż  bowiem  od października 1939 
roku. On ma na swoim  sdm ieniu 
150 członków  a rm ii podziemnej, 
k tó rzy  w raz z 300 in n y m i w pad li 
w  ręce gestapo, podczas p ie rw ­
szej w ie lk ie j ob ław y w  g rudn iu  
1940 roku. G ro lik  jes t tym  ró w ­
nież, k tó ry  w  p ierw szym  okresie 
kon fide nck ie j robo ty  K am perta  i 
U lczoka udzie la ł im  wskazówek 
ja ko  doświadczony kon fide n t ge­
stapo.

T łum aczy się w  ten sam spo­
sób ja k  i jego poprzednicy, Nie 
przyznaje się do w in y . Wygłasza 
w ie lk ą  tyradę, w  k tó re j m ów i o 
swoim  ciężkim  okresie, ja k i prze 
żyw a ł przed wybuchem  w o jny .
W yn ika  z tego, że będąc człon­
k iem  Kom unistycznego Zw iązku 
M łodzieży, gdzie ju ż  w tedy  w y ­
da! w  ręce grana tow ej p o lic ji 
k ilk i;  swoich współtowarzyszy, 
b y ł .jednocześnie członkiem  PPS, 
a późnie j porzuca szeregi p a r ti i 
i  w stępuje do sanacyjnych związ 
ków  zawodowych.

Na pe izą tku  w o jny , k iedy ge­
stapo aresztowało mieszkańca 
Załęża S iew ierta , powszechnie 
m ów iono, że G ro lik  b y ł tym , któ  
ry  go zadenuncjował. Taka op i­
n ia  na Załężu by ła  powszechna i 
by ła  słuszna.

Sąd pokazuje oskarżonemu do­
kum ent „S icherhe itspo lize i“ , k tó ­
ra  poleca go ja ko  „dobrego i za- , - „ -------  -
służonego dla n iem ieck ie j p o lic ji i w yw ołaną tym  konieczność ogra 
cz ło iy ieka“ . Oskarżony tw ie rd z i, j 
że n igdy n ić  u trzym yw a ł żadnych j 
stosunków z po lic ją .

Odnośnie zarzutu ja k i zawie.J 
ra  ak t oskarżenia, że G ro lik  w y ­
dał 4 'Ś lązaków, k tó rzy  razem z 
n im  s łu ży li w  w o jsku  niem iec­
k im  i w  koszarach porozum ie-

ostro p rzyw o łu je  oskarżonego do 
porządku.

W dalszym ciągu swoich ze­
znań G ro lik  rew anżuje się K am - 
pe rtow i i sypie go na całego. O- 
kazuje się, że K am p ert za swoją 
brudną robotę o trzym yw a j z ge­
stapo 1.500 m arek miesięcznie. 
G ro lik  m ów i:

— P artyzan tka  K am perta  w  
Kasperkach, pow. żyw ieckiego i 
jego opow iastk i o organ izacji 
„W yzw olen ie“ , to k łam stw o. „W y  
zwolen ie“  by |o  ty lk o  lepem, s łu ­

żącym do ła tw ie jszego areszto­
wania Polaków.

W  końcu w ychodzi szczegół, że 
G ro lik  po odzyskaniu niepodle­
głości p re tendow ał do s tanow i­
ska prezydenta m iasta K a to w ic  i 
według jego zeznań, p e łn ił tę 

'fu n k c ję  przez jeden tydzień.
W  trakc ie  rozpraw y P ro ku ra ­

to r oświadcza, że dostarczono m u 
grypsy, ja k ie  w ym ie n ia li m iędzy 
sobą oskarżony K am p ert z G ro li­
k iem  w  w ięzien iu . W  grypsach 
tych us ta lił, ja k  m a ją  sic bronić.

S c c / f a c f i i o c a / i e
Z ko le i sk łada ją  zeznania świad | go w łaśnie zam ordował go U l-  

kow ie. Zona trag iczn ie  zm arłego | czok. W cisło .przyznał sic św iad- 
K oro la  stw ierdza, że U lczok p o 1 kow i, że obaw ia się gestapowca 
śm ierci je j męża b y ł przez orga- j Ulczoka, i  chcia łby w yjechać z K a 
nizację podejrzew any o to, że i zim ierza. Kom endant n iem ieck ie j 
w spó łp racu je  z gestapo. p o lic ji na tom iast m ó w ił św iadko-

Sw iadek W eisman z W isły, w  
którego m ieszkaniu m ieścił się 
punk t kon taktow y,, stw ierdza, że 
został aresztowany przez gestapo

w i, że po m orderstw ie  dostał 
naganę, od w ładz wyższych ponie­
waż „o ś m ię lił się aresztować gęsta 
powca U lczoka“  i s tw ie rdz ił, iż

na sku tek donosu Ulczoka. P e w - ; oskarżony U lczok zezna} w  po- 
nego dn ia przyby ł do jego domu j  l ic ji,  iż zam ordował W cisłę z po- 
U lczok w  tow arzystw ie  jakiegoś | budek po litycznych, 
człow ieka, którego przedstaw ił, i  św iade k  Koziak i Józef Nowak 
jako  „towarzysza w spó lne j niedo- n je w n ieś li do rozp raw y nowych
l i “ . K ie dy  W eisman znalazł się w  
O św ięcim iu „tow arzysz wspólne j 
n ied o li“  ub rany w  m undu r gesta-

SBCzegóJów, na tom iast szef w y ­
w iadu  A K  na pow ia t R ybn ik, 
św iadek C ierp io ł, zeznawał, iż w

powca, odbiera ł od niego zeznania 1943 r , został wydany przez orga. 
p y ta ł czy Weisman przypom ina j  nizację w y ro k  śm ierci na U lczo­

ka. N ie w ykonano go ty lk o  d la ­
tego, że U lczok z tego terenu 
uc iek ł. C ie rp io ł stw ierdza, że U l­
czok by ł prow okatorem  i  k o n f i­
dentem gestapo i daje na to lic z ­
ne przyk łady.

go sobie z W isły.
S iostra zamordowanego K u .  

boszka, inspektora A K  na teren 
pow. rybn ickiego, stw ierdza, że 
U lczok ve l Pau lek Ncum ann w y ­

T r w - e c i  t i z ś e ń

K a t o w i c e .  W  trzecim  dn iu 
rozpraw y sk łada li zeznania świad 
kow ie oskarżenia.

Łu c ja  W ieczorek, k tó ra  od 1929 
roku  należała dp Kom unistyczne­

go Zw iązku M łodzieży stwierdza» 
że G ro lik  ju ż  w tedy  w y d a j k ilk u  
cz łonków  organ izacji w  ręce g ra­
na tow e j p o lic ji, a w  roku  1941 
w yd a ł je j bra ta , E ryka, k tó ry  zo­
s ta ł aresztowany przez gestapo.

Świadek S iew ie rtow a i Eugenia 
S tab ikow a obciążają sw o im i ze­
znaniam i oskarżonego G ro lika . 
Jedna nauka w yp ływ a  z tych ze­
znań, o k tó re j nie pam iętano na 
początku okupac ji. Z b y t głośno 
m ów iono o po lskich organizacjach 
podziemnych, zbyt m a jo  zastoso­
wano środków  ostrożności. To się 
zemściło. N ic  dziwnego, że przy 
nie zachow yw aniu ostrożności 
kon fidentom  gestapo tym  ła tw ie j 
było  aresztować Polaków.

S iew ie rtow a ju ż  w  1939 roku  
spostrzegła, że G ro lik  m usi m ieć 
kon tak ty  z gestapo. K ie d y  chcia­
no ją  w ys ied lić  z m ieszkania, 
m leczarka P ilchow a pow iedzia ła 
wówczas, iż m ieszka w  Załężu 
n ie ja k i G ro lik , k tó rem u w ys ta r­
czy dać trochę pieniędzy, a w ó w ­
czas orzeczenie n iem ieckie  zosta­
nie cofnięte.

— „U przedz iłam  o tym  Forna­
lska — zeznaje S iew ie rtow a — 
k tó ry  b y ł sierżantem  w o jsk  p o l­
skich i  o k tó rym  w iedzia łam , że 
należy do po lsk ie j organ izacji 
podziem nej i ma zaufanie do G ro . 
lika . Po aresztowaniu mego męża 
m ów iłam  głośno sąsiadkom, iż 
zosta j on na pewno w ydany przez 
kon fiden ta  G ro lika . U przedziłam  
rów nież n ie jakiego Lisa o zbrod­
n icze j robocie oskarżonego. I  do­
p ie ro  po d ług im  czasie L is  i  F o r .  
na lak przyzna li m i, że m ia łam  
rację . . .  “

Dalszy ciąg procesu w dniu 
jutrzejszym.

ęA C’EST PARIS!
W mieście rozgrywek politycznych, strajków i plotek

P a r y ż ,  w  czerwcu 1947 r.
Dworzec, na k tó rym  ustaje 

w sze lk i ruch, rob i w rażenie do­
mu, w  k tó rym  ktoś um arł. Takie  
oduiosiem  wrażenie, gdy 15 dn i 
tem u w jeżdża łem  na Gare de 
l ‘Est w  Paryżu. Na dw orcu pe ł­
nym  zazwyczaj gw aru i  ruchu, 
panowała grobowa cisza. Na pe­
ronach ani jednego człow ieka, na 
torach ani j  e d n e g o pociągu. 
W łaśnie rankiem  w  dn iu mego 
przy jazdu kole jarze francuscy z 
paryskiego Dworca Wschodniego 
rozpoczęli s tra jk . Dalekobieżne 
pociągi przy jm ow ano jeszcze na 
stacji, pasażerów jeszcze w yp u ­
szczano z dworca, ale ju ż  żaden 
pociąg ze s tac ji nie odchodził, ani 
też żadnego pasażera nie w p u ­
szczano na teren dworca. W  ciągu 
dn ia spontaniczny s tra jk  ko le ja ­
rzy z Gare de l ‘Est rozszerzył się 
z b łyskaw iczną szybkością na ca­
łą  F rancję  i z okazji jednostko­
w e j zrodziła się akcja zbiorowa. 
Ruch ko le jow y zostaj w strzym a­
ny ca łkow ic ie  w  ca łe j F ra n c ji.

N ie spowodowało to jednak 
wcale zm iany oblicza m iasta. Pa- 
ryżanifc p rzy ję li spokojn ie s tra jk

riiczenia wyjazdów . W  mieście 
n a w e t nie wzm ocniono posterun­
ków  po licy jnych . Rząd Ram adie- 
ra zaczął przeciwdzia łać. Częścio­
wo przym usowo wszedł w  posia . 
danie wszystkich samochodów 
ciężarowych i autobusów, k tó ry ,  
m i utrzym ano kom un ikac ję  w

k ra ju  i przewożono szybko na ra ­
żone na zepsucia tow a ry  z żab io . 
kovyanych s tac ji do m iast.

N a jba rdz ie j poszkodowani b y li 
tu ryśc i angielscy, k tó rych  w

Dem onstracja robo tn ików  budo­
w lanych  to' Paryżu.

c h w ili w ybuchu s tra jku  zna jdo­
w a ło  się we F ra n c ji około 40.000.
Przedostanie się na północne w y . 
brzeże F ra n c ji połączone by ło  z 
ogrom nym i trudnościam i. F ra n ­
cuscy szoferzy skorzysta li oczy­
w iście z sy tuac ji i powsta j wcale j s tra jku . We Fresnes zaś, w  w ię- 
poważny „czarny ry n e k “ , w  sy- z ieniu, w  k tó rym  odsiadują karę 
stemie, k tó ry  u nas nazywa się 
jazda na „ łe bka “ . Jazda w  samo­
chodach i taksówkach do Calais 
i innych północnych po rtów  fra n . 
cuskieh, k tó ra  w  innyc”? oko licz­
nościach kosztowałaby 5.000 fra n ­
ków, w  dniach s tra jk u  kosztowa.

szła z pomocą arm ia i lo tn ic tw o  
angielskie. U ruchom iono specja l­
ne konw o je  samochodów ciężaro­
wych, k tó ry m i przewożono A n g li.  
ków  do po rtów  francuskich , skąd 
ju ż  ang ie lsk im i s ta tka m i można 
by ło  się dostać na wyspę. R ów ­
nocześnie k ilk a  sam olotów R A Fu 
w ahad łow ym i kursam i przew o­
z iło  synów i córy A lb io nu  do ich 
k ra ju .

S tra jk i w P aryżu natężą ju ż  do 
spraw  zgoła zwyczajnych. W  sto. 
sunkowo k ró tk im  okresie czasu 
s tra jk o w a li: w łaścic ie le  sklepów, 
a za n im i pracow nicy sklepów, 
pracow nicy e lek trow n i, kole jarze, 
fryz je rzy . M ie li sw ó j w łasny  
s tra jk , wzgl. jeszcze s tra jku ją , 
p racow nicy w ie lk ich  domów to ­
w a row ych  Lafayette , P rin tem ps 
i 1‘H o te l de Y ille ; s tra jk u ją  ban­
kow cy i  s tra jk u je  personel w y ­
tw ó rn i film o w ych : pracow nicy j 
w y tw o rn i Iodu(H) też postano­
w ił.  tak  d ługo nie fabrykow ać lo ­
du, dopóki nie o trzym ają  podw yż­
k i; zastra jkow a ła  rów nież m ło ­
dzież szkolna, zas tra jkow a li też— 
w ięźn iow ie  we Fresnes. M iodzież 
szkolna nie poszła do szkól na 
znak protestu przeciw ko obcięciu 
budżetu M in is te rs tw a  Oświaty. 
Nauczyciele, w yk ładow cy i p ro fe­
sorow ie o fic ja ln ie  do s tra jk u  się 
nie do łączyli. Ponieważ jednak 
dyrekc je  poszczególnych zakła­
dów w yd a ły  okó ln ik , w k tó rym  
wobec w y tw o rzon e j sy tuac ji i  pu ­
stych sal, zalecają pozostanie w  
domu aż do odwołania; rów na ’ 0 
się to w łaściw ie  przystąp ieniu do

tów, t j.  b lisko 50.000 frankó w . 
M iejsca w  samolotach naw et 
przed rozpoczęciem s tra jk u  b y ły  
zajęte na k ilk a  dni naprzód, m i­
mo, iż między Londynem  i P a ry ­
żem istn ie je  w łaściw ie „ta ksó w - 
kow y ruch“  ruch lo tn iczy. Co­
dziennie do Londynu od la tu je  9 
par samolotów, i ty leż p rz y la tu je  
do Paryża. W  tym  kry tycznym  
momencie A ng likom , k tó rzy  zdą­
ż y li ju ż  wydać pieniądze, p rz y .

francuscy kolaboranci, zas tra jko . 
w a li w ięźniow ie, stosując g ło­
dówkę ja ko  pro test przeciw ko 
rzekom em u szykanow aniu ich.

W szystkie te s tra jk i m ają pod­
łoże m ateria lne. T ym  n iem n ie j 
jednak  s tra jk i te nie w ybucha łyby 
raz po raz, gdyby nie  podnieco- 
ma atm osfera po lityczna we F ran ­
c ji i to, że z dn ia  na dzień p rzy­
biera na in tensyw ności przebieg 
procesu fe rm e n ta c ji idei społecz­
no - po litycznych.

Do jsEkicj zresztą krańcowości 
ta fe rm entacja  się posuwa, św iad. 
czą rozm owy, przeprowadzone z 
ludźm i z dwóch krańcow ych obo. 
zów po litycznych : z członkiem  
p a r t i i Thoreza (kom unista) i — de 
Uaujie‘«k

O tó / kom unista  ośw iadczył: 
„M us im y  zdecydować się na, sta­
nowcze k ro k i dla ra tow an ia  Re­
p u b lik i. T y lk o  jeden cz łow iek po­
t ra f i u ra tow ać F ranc ję  od zagła­
dy, to Thorez, przyw ódca kom u­
nis tów  francuskich . W ie lk ich  to 
wymagać będzie od nas o fia r, ale 
je  poniesiem y dla dobra F ra n c ji“ .

A  członek nowej p a r ti i degaul- 
low sk ie j. Rassemblement du Peu­
ple Français (RPF) ośw iadczył: 
„F ra n c ja  staje się z dn ia na dzień 
słabsza. K łó tn ie  pa rty jn e  —  to 
powolna śm ierć F ra n c ji na are­
nie  p o lity k i św iatow ej. M usim y 
się ędrodzić. T y lk o  jeden czło­
w ie k  we F ranc ji może to  zadanie 
przeprowadzić. T ym  człow iekiem  
jest de G aulle. I  nie zawaham y 
się przed żadnym i krokam i, aby 
w ydźw ignąć F ranc ję “ .

B rzm i to praw ie  ja k  zapowiedź 
w o jny  dóm owej. Przypuszczać 
jednak należy, ¡ż ten do jrza ły  po­
lityczn ie  naród francusk i, k tó ry  
n ie jeden raz przecież ju ż  dal do­
wody w ie lk iego rozum u po litycz­

ny św ia tow e j n r I I I ,  a w  Paryżu 
n ik t  o te j w o jn ie  nie wspom ina; 
p lo tku je  się za to tym  zawzięcie! 
na te m a t . . .  p rzy jac ió łe k  w ie lu  
p o lity k ó w  francuskich . O jednym  
ty lk o  B idau ltc ie  n ic się na ten 
tem at nie m ów i. Uw ażany on jest 
za wzór męża. Ca c’est Paris!

To ten sam Paryż, k tó ry  z w ie l­
ką sym patią i entuzjazm em  p rzy ­
ją ł W allace ‘a i ten sam, k tó ry  nie 
m niejszą sym patią  darzy też de 
G au lle ‘a, choć ostatnio coraz czę. 
ściej jego k ry ty k a  sy tua c ji gospo­
darczej i stanu finansów  F ra n c ji 
nawet przez jego zw o lenn ików  od 
pierana jes t zarzutem, iż „ to  prze . 
cięż on, odchodząc w  r. 1946, po­
zostawi} za sobą ta k i albo i 
w iększy jeszcze ba łagan“ . Ten 
P aryż i est  tak  o lbrzym i, że stać 
go na to, aby w  je dn e j c h w ili m i­
lio n  osób m an ifestow ał za ko ­
m unizm em , a w  następnej c h w ili 
in ny  m ilio n  —  za sk ra jnym  na­
cjonalizm em .

Jak w ie le  k ra jów , F ranc ja  prze­
żyw a obecnie chorobę, k tó re j ł>-

Tak w yg ląda ła  hala D w orca  Ws chodniego w  P aryżu; w  czaste 
s tra jk u  ko le ja rzy

Zdjęcia Associated Press dla ..D z ie ń n ik a 'Zachodniego"

nego, i  tym  razem p o tra fi w yjść 
obronną ręką z obecnego impasu.

W ojnę,dom ow ą we F ra n c ji od­
k ładam  w ięc do zb ioru w ie lu  in ­
nych p lo tek. Tych  osta tn ich jest 
tu bodajże ty le , co w  Niemczech. 
T y lko , że w  Niemczech wszystkie 
P&i&i PMac&ift sje dęojydą ®»jaj

gnisko zna jdu je  się w  je j s to li­
cy, w  Paryżu. Jest to choroba 
społeczno -  po lityczno .  gospo­
darcza. M etody leczenia te j cho­
roby w  różnych k ra jach  są róż­
ne. Jaką zastos aje F rancja  — 
okaże przysz ło ’ ć.
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Słucham y rad ia
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM  POL­
SKIEG O  R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­
N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  ROZ- 

G ŁO ŚN I K A T O W IC K IE J
C zw artek, 26 bm,

5-33 sygnał i  zapowiedź-- s ta c ji, s.so 
sygnał czasu i  pieśń poranna, B05 
dz ienn ik , 6.20 g im nastyka . S.SO m u­
zyka, 6.57 sygnał czasu, 7.13 w ia d o ­
m ości dz ienn ika , 7.35 zapowiedź pro­
gram u, 7.40 sk rzyn ka  P C K, 13.00 au­
d yc ja  szkolna, 14.00 audyc je  in fo r ­
m acyjne, 14.30 pogadanka ■ dla kob ie t, 
14.40 „C h ło p  w spó łtw ó rca  nowego 
ła d u “ , 15.00 m uzyka d la  dzieci, 13.20 
rezerw a, 15.25 ze św iata -radia, 15.30 
pogadanka sportow a, 15.40 arie  i p ie ­
śni kom pozy to rów  po lsk ich , 16.00 
dz ienn ik  popo łudn iow y, 16.12 m uzy­
ka z p ły t ,  16.30 m uzyka staroklasyez- 
na, 16.53 audyc ja  d la  m łodzieży „O  
kszta łcen iu  dz iew cząt“  — -pogadanka, 
17.10 kom enta rz  gospodarczy, 17.20 
m uzyka dla w szystk ich , 18.20 audy­
c ja  poetycka ..N o rw id  i  P an i K a le r-  
b is ", 18.30 „N a u ka  p rzy  g ło śn iku “ , 
18.55 audyc ja  ośw ia to w a , TUP.-U — 
..S tefari O k rze ja " — pogadanka, 10.05 
„G los m ło d ych ", 18.13 ko n ce rt kam e­
ra ln y  Państw . F ilh a rm o n ii K ra k o w ­
sk ie j, 20.15 d z ie n n ik , 20.45 m uzyka,
31.00 „Z em sta  B łazna", 2,1.25 „M e lo ­
d ie św ia ta “ , 21.43 „P o k fz y w y  nad 
B rd ą ", 22.00 kw adrans prozy, 22.15 
X I  audycja  z c y k lu  poświęconego 
tw órczości K a ro la  Szymanowskiego 
„O s ta tn ie  m a zu rtd ", 23.00 ostatnie 
w iadom ości dz ienn ika, 23.15 program  
na ju tro , 23.25 ko łysa n k i (p ły ty ), 23.55 
streszczenie w iadom ości dzienn ika,
24.00 zakończenie p rogram u.

Bestialski komendant ORMO
skazany na 15 la t w ięzien ia

Likwidacja bandyckiej szajki

J e l e n i a  G ó r a .  (js) W  ut>. 
m iesiącu na te ren ie  P aństw ow ej 
F a b ry k i P ap ieru „B irg ik t “  w  -Wil­
kow ie  dopuścił się gorszącego nad 
użycia w ładzy  m ie jscow y kom en­
dant ORMO, k tó ry  wespół ze 
swoim  zastępcą, pozbaw ił bez­
p ra w n ie  w o lności dwóch obyw a­
te li M ilkow a , a nadto ciężko po­
b ił ich ko lbą rew o lw eru , zakuw a­
jąc  uprzednio bezbronnych w  ła ń ­
cuchy.

O ba j poszkodowani p e łn ili s łuż­
bę ja ko  członkow ie straży prze­
m ysłow ej na  teren ie składów  d re ­
wna, należących do fa b ry k i. K r y ­
tycznego dn ia  w  godzinach w ie ­

czornych na posterunku sta ł straż j G a w lik  ze swym  zastępcą E dw ar- 
n ik  Eugeniusz Zając. W  pew nej j dem K ró lem , ro z b ro ili s trażnika, 
c h w ili zauważył on jakiegoś ośob- j a następnie ciężko go pob ili, 
n ika  i  w ezw ał go do zatrzym ania i K ie d y  w  trakc ie  pastw ien ia się 
się. G dy osobnik ten nie usłuchał I nad Daniszewskim , w y jaśn iła  się 
wezwania i  podszedł do Zająca, j „o m y łka “ , nakazano Daroszew- 
ten w  obaw ie napadu, uderzy ł g o ! skiem u zaprowadzić się do m iesz- 
ko lbą  ka ra b inu  w  pierś. N iezna- j kan ia  Zająca. W  m ieszkaniu straż 
jo m y  od d a lił się natychm iast, j n ika  odbyła się is to tna m asakra. 
grożąc zemstą. | Zająca pob ito  ciężko ko lba m i re -

Po pew nym  czasie n a s tą p iła ; w o lw e ra  i  karabm ń, p isto le tem
zm iana służby i  m iejsce Zająca 
za ją ł s trażn ik  Tadeusz Daroszew- 
ski. Daniszewskiego wciągnięto 
do p o b lisk ie j res tau rac ji i  tan i 
ów  nieznajom y, k tó ry  okazał się 
kom endantem  ORMO, Władysław?

Kołat samochodu
prowadzą do więzienia

G runów . (js) W  m a ju  br. go­
spodarcze w ładze w o jskow e 
s tw ie rdz iły , że z w arszta tów  w o j­
skowych jednostk i samochodowej 
skradziono cztery ko ła  samocho­
dowe w raz z no w ym i oponam i i 
dę tkam i w artośc i ponad 50.000 zł.Świetlica kopalni „Henryk“

W ałbrzych. S taran iem  zarządu j Przeprowadzone dochodzenie, 
kopa ln i „H e n ry k 14, rady zakłado- . us ta liło , że kradzieży dopuścił się 
w e j i  Zw iązku Zawodowego G or- j kanon ie r W ito ld  A n iszk iew icz i 
n ików , w  pierwszych dniach czer- j w raz  7jC SWy m i p rzy ja c ió łka m i
w  ca o tw a rto  św ie tlicę  »dla praco 
w n ik ó w  kop. „H e n ry k “  w  P łon icy 
D o lne j, należącej do Zjednocze­
n ia  P rzem ysłu W ęgla Brunatnego 
—  Żary. t

W  uroczystości o tw arc ia  św ie t­
l ic y  w z ię li udz ia ł robotn icy  ko ­
pa ln i, dy rekc ja  i  liczn ie  zebrani 
goście. W  wygłoszonych przem ó­
w ien iach  podkreślono doniosłą 
ro lę  tego nowego ośrodka k u ltu ­
ralnego, którego zadaniem m. in. 
będzie krzew ien ie  polskości na 
Z iem iach Odzyskanych.

Po przem ów ieniach nastąpiła 
część artystyczna, na program  
k tó re j z łoży ły  się deklam acje, tań 
ce i  śpiewy.

N ow ej placówce kop. „H e n ry k “  
życzym y owocnej p racy na niw-;o 
ku ltu ra lno -o św ia tow e j.

Ireną  C hytrów ną, W eron iką 
Z iem b ik iew icz  i  M arią  C hw a lik , 
w yna laz ł kupca i  pośrednika K a ­
ro la  M yśliw ca, zatrudnionego w  
P aństw ow ych W arsztatach Samo­
chodowych. D w a kom p le ty  sprze­
dano Samopomcy C hłopskie j w  
Je len ie j Górze, dwóch pozosta­
łych , n ie  zdołano ju ż  sprzedać, 
gdyż urzędu jąca K om is ja  W ysie­
dleńcza . zakw estionow ała ten 
sprzęt samochodowy, Wiedząc, iż 
jes t on pochodzenia wojskowego.

A resztowany W ito ld  A m szk ie . 
w icz przyzna ł i się do kradzieży, 
tw ierdząc, że na m ó w iły  go do 
przestępstwa jego trz y  p rz y ja ­
c ió łk i. M yś liw ca  aresztowano do 
dyspozycji sądu, zaś p rzy ja c ió łk i 
pozostawiono na wolności, je -

Uroczyste otwarcie Domu dla Nieletnich
Jelenia Góra. (js.)

tio tę  w  gmachu p rzy u l. G ro tt­
gera w  Je len ie j Górze odbyła ,się 
uroczystość o tw arc ia  Dom u P rze j­
ściowego dla  N ie le tn ich .

Dom chw ilow o jest w ye kw ip o ­
w any v/ 15 łóżek i będzie posia­
da ł stałego wychowawcę oraz 
k ie row n ika . P rzy jm ow an i będą 
ty lk o  n ie le tn i przestępcy i  w łó ­
czędzy sk ie row an i przez sąd lub  
Inspek to ra t Szkolny.

A dm in is tra cy jn ie  i gospodarczo 
Dom Prze jśc iow y dla  N ie le tn ich  
będzie podlegał pow ia tow em u Ko 
m ite to w i O piek i Społecznej, u - 
dzia ł w  opiece m ora lne j będzie 
m ia ła  rów nież p ro ku ra tu ra , sąd 
i  K u ra to r iu m  Szkolne.

W  ub. śo- j O tw arc ie  tego rodzaju Domu, 
przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
rac jona lne j op iek i nad n ie le tn im i 
przestępcami, tym  bardziej, że o- 
pracow any regu lam in  p rzew idu je  

I d la  „pensjonariuszy“ , w ychow a­
nie w  k ie ru n k u  zwalczania a lko ­
ho lizm u, w a lkę  z żebractwem  u 
n ie le tn ich , zwalczanie chorób w e ­
nerycznych i  g ru ź licy  u  m łodzie­
ży, organizację burs i  in te rna tów  
dla bezdomnych sierot z w arszta . 
tam i rzem ieśln iczym i itp .

dnakże Będą one rów n ie ż1 odpo­
w iada ły  przed sądem za udzia ł w  
przestępstwie.

Kursy tkactwa 
samodziałowego

J e l e n i a  G ó r a  (js). Ognis­
ko po lsk ie j Y M C A  ’w  Jelen ie j 
Górze w  trosće o zawodowe 
kształcenie m łodzieży, zorganizo­
w a ło  specjalne ku rsy  tkac tw a  
samodziałowego. K u rs y ' odbywać 
się będą w  gmachu w łasnym  
przy u l. , C urie  - S łodow skie j, 
p rzy  czym zapisy kandydatów  
trw a ją  w  dalszym ciągu.

In ic ja ty w ę  Y M C A  zarówno 
młodzież, ja k  i całe społeczeństwo 
je len iogórskie  p rzy ję ło  z w ie lk im  
uznaniem.

b ito  go po palcach, każąc m u ro ­
b ić męczące przysiady. N ie ludz­
kie  znęcanie trw a ło  około godzi­
ny. Następnie Z a jącow i kazano 
się rozebrać do naga, skrępowano 
go łańcucham i i  b ito  do u tra ty  
przytom ności. O bydwóch s trażn i­
ków  zam knięto w końcu w  a- 
reszeie.

Za czyny te G a w lik  odpow ia­
dał przed Sądem Doraźnym , k tó ­
ry  po rozpatrzen iu spraw y ska­
zał go na 15 la t w ięz ien ia  i  3 la ta  
u tra ty  praw . D ru g i sprawca E d­
w a rd  K ró l zbiegł w  n iew iadom ym  
k ie ru n ku

Sąd w  m otyw ach uzasadnił w y ­
soki w y m ia r k a ry  tym , że czło­
w ie k  sto jący na czele in s ty tu c ji, 
k tó ra  w inna  stać na straży bez­
pieczeństwa obyw a te li, n ie  może 
Uczyć na żadne względy.

w Bukowcu
Jelen ia Góra. (js) Na terenie 

Bukowca od pewnego czasu no­
towano systematyczne napady 
rabunkowe, p rzy czym rabusie 
pos ług iw a li się bron ią  palną, te r . 
ro ryzu jąc swe o fia ry . O statn io 
zanotowano napad rabunkow y w  
B ukow cu u N iem k i L u iz y  Friese, 
gdzie pod groźbą ■ użycia broni, 
dom ow ników  odwrócono tw arza­
m i do ściany i  splądrowano m ie- 
szkan ie .j

Po ograb ien iu  m ieszkania z 
gaderoby m ęskiej, dam skie j, b ie ­
lizny, b iż u te r ii i  2.145 m arek n ie ­
m ieckich, złoczyńcy u lo tn i l i się 
w  n iew iadom ym  k ie runku.

Zaw iadom iona o nowym  w y ­
stępie m ilic ja , p rzeprow adziła  na ­
tychm iastow y pościg za bandą 
i  us ta liła , że jednym  ż rabusiów  
jes t K onrad  G ra jew sk i. A reszto­
wany, przyzna ł się dó udz ia łu  w  
napadzie i  wskazał miejsce, gdzie 
b y ły  u k ry te  zrabowane rzeczy. K ie  
d,y udaiio się na, wskazane m ie j­
sce. rzeczy is to tn ie  znaleziono, 
jednakże G ra jew sk i korzysta jąc 
z ciemności, zbiegł. M il ic ja  zdo­
ła ła  jedyn ie  aresztować drugiego 
członka bandy Zenona K ub iaka , 
la t 22, k tó ry  odpow iadając przed 
sądem, skazany został na 5 la t 
w ięzienia. Za Konradem  G ra-

Ś w ię t o  m o r z o
J e l e n i a  G ó r a

n y . udzia ł społeczeństwa je le ­
niogórskiego w  Święcie M orza i  
żyw io łow e m anifestacje w  pósz-
----------- f . ------ ------------- . --------------------*— •

w Jeleniej Górze
(js). G rem ia l, czególnych dniach .«JTygodnia“  ilu -

Zlot świetlicowy młodzieży
w Jeleniej Górze

Jelen ia Gór. (js) D n ia  22 bm. w  
a u li gimn. i  liceum  im . Żerom ­
skiego w  Je len ie j Górze, ; odbył 
się z lo t św ie tlicow y z terenu 
m iasta i  pow ia tu . Udział, w  . zlocie 
w z ię ło  ponad 150 osób , obojga 
p łc i. W  charakterze w idzów  p rzy . 
b y ły  z terenu pow ia tu  liczne g ru ­
py m łodzieży.

Na program  z lo tu  z łoży ły  się 
p ieśn i chóralne i  indyw idua lne, 
tańce, deklam acje i  inscenizacje.

Na uwagę zasługuje fa k t, że 
•zlot n ie  m ia ł cha rak te ru  k o n k u r­
su czy popisu, ale b y ł dem onstra­
c ją  wspólnego w ys iłku .

Uroczystość o tw o rzy ł w  im ie ­
n iu  Insp ek to ra tu  Szkolnego pod- 
insp. szkolny Karasiew icz, w ita ­
jąc  uczestników  z lo tu , delegata 
M in is te rs tw a  O św ia ty B ukow iec­
kiego. i  K u ra to r iu m , M ie łyskiego.

Z lo t, k tó ry  s ta ł organ izacyjn ie  
i  program owo na w ysokim  pozio.

mie, n ie w ą tp liw ie  przyczyn i się 
do spopularyzowania ide i prac 
św ietlicow ych.

Wyrodna matka
W ałbrzych. (Les) Elza Eber' na­

rodowości n iem ieckie j, la t  20, za­
m ieszkała w  W ałbrzychu, na Pod­
górzu, p rzy u l. Sportow ej n r  10,
m. 6, pow iją  dziecko, po czym po­
zbaw iła  je życia i  zakopała w  
ogródku.

Po k ilk u  dniach odnaleziono 
zw ło k i dziecka, poddano je  oglę­
dzinom  le ka rsk im  i  sędziego śled­
czego, zaś w yrodną  m atkę aresz­
towano.

s tru ją  i  da ją  św iadectwo naj 
głębszego zrozum ienia spraw m or 
śkich. „T ydz ień  M orza“  w  Jele­
n ie j Górze rozpoczął się m asowy­
m i p re le kc jam i w  szkołach, św iet 
licach fabrycznych, zw iązkach 
zawodowych i  m łodzieżowych. W  
w ig il ię  nocy św ię to jańsk ie j na 
stadionie p ływ ack im  O M TU R  od­
b y ły  się: puszczanie w ianków  na 
rzece Bober, sztuczne ognie, kon­
cert. o rk ies tr, w ystępy chórów  i 
ogniska.

W  dn iu  24 czerwca od by ły  się 
dalsze re fe ra ty  i  pogadanki na 
tem aty  m orskie oraz rozpoczęcie 
konku rsu  w ys taw  sklepowych na 
tem aty m orskie o nagrody staros­
ty  i  prezydenta miasta.

W  dn iu  27 czerwca odbędzie się 
w  Teatrze M ie jsk im  uroczysta 
akademia, zorganizowana stara­
niem  szkół średnich w  . Jeleniej: 
Górze.

W  dn iu  28 czerwca o godz. 20 
w szystkie syreny fabryczne i  sa­
mochodowe ogłoszą rozpoczęcie 
Św ięta Morza, po czym nastąpi 
zbiórka, pochód, zaciągnięcie w a r 
ty  i podniesienie bandery.

jew sk im , Tadeuszem M ille re m  i 
M arianem  Bartoszem  rozesłano 
lis ty  gończe.

Obrady Zw- Walki Zbrojnej
W ałbrzych. (Les) W  dn. 22 bm.

odbyło się w a lne zgromadzenie 
członków O ddzia łu  W ałbrzyskiego 
Z w iązku  U czestn ików  W a łk i 
Z b ro jne j o N iepodległość i  Dem o­
krac ję  przy  udzia le 65 osób.

Podkreślić należy, że na zebra­
n iu  obecni b y li:  p rz y b y ły  z W ar­
szawy przedstaw ic ie l zarządu głó­
wnego, m jr . Sawalski, oraz prezes 
Zarządu W ojewódzkiego we W ro­
c ław iu , m jr . Bartosz.

Po zebraniu m jr .  Saw alsk i w  
tow . prezesa zarządu pow ia tow e­
go, kp t. Demczuka, przeprow a­
d z ili kon tro lę  k o lo n ii le tn ich  dla 
dzieci po powstańcach warszaw­
sk ich  w  Solicach Z dro ju .

Koniec roku szkolnego
J e l e n i a  G ó r a  (js). P rzy In ­

spektoracie S zkolnym  w  Jelenie.) 
Górze zaw iązał się kom ite t, k tó ­
ry  p rzygotow uje  na dzień 28 
czerwca rb. uroczyste zakończe­
nie  ro ku  szkolnego i  rozpoczęcie 
zasłużonego odpoczynku w a ka ­
cyjnego.

O godz. 9-e j odbędzie się u ro ­
czyste nabożeństwo w. kościele 
p a ra fia lnym  i  garnizonowym . 
Po przem ów ieniach nastąpi od­
śpiewanie H ym n u  Państwowego i 
„R o ty “  p rzy  udzia le o rk ie s try  10 
D y w iz ji P iechoty.

Po uroczystościach nastąpi prze 
marsz m łodzieży szkolnej g łów ­
nym i u lica m i m iasta, a w  godzi­
nach popołudniowych, odbędą się 
uroczystości lo ka lne  w? poszczegól 
nych szkołach.

Tow. Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej
J e l e n i a  G ó r a  (js). W  dn iu 

1 lipca  br. o godz. 17-ej odbędzie 
się w  sali kon fe ren cy jne j sta­
rostwa powiatowego in au gu ra cy j­
ne zebranie organ iza torów  i sym - ' 
pa tyków , m ającego się u tw orzyć 
na tu te jszym  teren ie T ow arzy­
stwa P rzy ja źn i Polsko - Czecho­
słow ackie j.

Tow arzystw o będzie dążyło do 
na jlepszych stosunków m iędzy 
obu k ra ja m i przez w ym ianę w y ­
cieczek kra joznawczych, s o r to ­
w ych, popieran ie lite ra tu ry , sztu­
k i oraz zdobyczy na po lu  prze­
m ysłow ym  gospodarczym. 
Społeczeństwo, je len iogórskie  
n iezw yk le  przychy ln ie  ustosunko­
w a ło  się do powyższej in ic ja ty ­
w y

Pierwszy obrad
na zjeździć drukarzy

W sobotnim numerze 
wydania głównego na­
szego pisma ukaże sic 
reportaż NIEJAKIEGO X

P. t.

„Częstoeliowslće 
to i iw«’’

W rocław  (PAP). D n ia  22 bm. 
rozpoczął we W roc ła w iu  obrady 
X IV . O gó lnopolski Z jazd Zw . 
Zaw. P racow n ików  Przem ysłu 
Polig ra ficznego z udzia łem  60 de_ 
legatów, reprezentu jących ponad 
23 tysiące cz łonków  zwiąteku. Na 
zjazd p rzyb y ła  rów n ież delegacja 
bra tn iego czechosłowackiego Zw . 
Zaw , P o lig ra fów .

Z jazd ob radu je  pod hasłam i 
dalszej konso lidac ji robotn iczych 
o rgan izac ji zaw odowych i w zm o.

Zagadnienia Ziem Odzyskanych
Doroczna sesja Rady Narodowej w Krakowie

K  r  a k ó w. —  Rada Naukowa 
dla  Zagadnień Z iem  Odzyskanych 
podjęła w  d n iu  24 bm. tegorocz­
ne swoje obrady w  sali M ie jsk ie j 
Rady N arodow ej w  K rakow ie . 
O brady trw a ć  będą do 28 bm.

P rogram  te j —  p ią te j z ko le i — 
sesji obejm uje ponad 30 re fe ra ­
tów , k tó re  wygłoszą w y b itn i u - 
czeni i  znawcy różnych dziedzin. 
R e fe ra ty  te dotyczyć będą donio­
słych zagadnień dem ograficznych, 
socjologicznych, ku ltu ra ln y c h  i  
gospodarczch.

Referat, zapoznający z rozw o­
jem  dem ograficznym  P o lsk i w  
czasie w o jn y  i  po w o jn ie  w yg łos i 
p ro f. d r  Czekanowski, z progra­
mem zaś. pro jektow anego spisu 
ludności w  1947 r. w ystąp i w ice­
prezes G łównego Urzędu S ta ty . 
stycznego, d r  R om aniuk.

Postępujące prace odbudowy 
m iast na z iem iach odzyskanych 
om ów i w icem in is te r inż.' Ż akow ­
ski.

Ogrom ne zainteresowanie w zbu­
dza przew idziany re fe ra t dra M i­

ros ław a K rcysy, prezesa czecho­
słowackiego Urzędu Osiedleńcze­
go w  Pradze, k tó ry  om ów i „M e ­
tody i w y n ik i a k c ji osadniczo, 
przesiedleńczej w  Czechosłowa­
c j i“ .

Zaciekaw ią  też n ie w ą tp liw ie  
wszystk ich w y n ik i osadnictwa na 
ziem iach odzyskanych, k tó re  
przedstaw i w ice d y re k to r P U R -u 
m gr O lechnowicz. O w p ły w ie  
zm iany granic  P o lsk i na zagad­
nien ie  żywnościowe m ów ić  będzie 
pro f. Schm idt.

Na posiedzeniach p lenarnych 
wprowadzono nadto re fe ra ty  po­
święcone zagadnieniom ta k  ży ­
w otnym , ja k  s łużby zdrow ia 
(ińsp. K asprzyk), ro l i Szkoły w  
zespoleniu ludności (dr M azu r- 
ków na), wreszcie zagadnieniom 
spółdzielczości (dyr. W ttw ick i).

Cennym  uzupełn ien iem  docie­
kań  poprzednich sesyj będą 
szczegółowo roztrząsane na po­
siedzeniach p rob lem y rolnicze, 
przem ysłow e, handlow e i  kom u­
n ikacy jn e  ziem odzyskanych.

żonej p ro d u k c ji oraz pe łne j re a li­
zac ji P lanu Trzyle tn iego,

P o zagajeniu przez p rzew odn i, 
czącego Zarządu G łównego Z w ‘ą_ 
izku ab. Koczuba. uczestnicy 
zjazdu u c h w a lil i jednogłośnie re- 
wsizelkim próbom  re w iz ji polskich 
gran ic  zachodnich. Uczestnicy u . 
roczystości odśpiewali „Rotę“ .

Następnie w ita l i  ko le jno  zjazd 
przedstaw icie le  pa rtu  ro b o tn i, 
czych. prezydent m iasta W roc ła ­
w ia . reprezentanci in s ty tu c ji w y ­
dawniczych w o jskow ych  oraz spół 
dz ie ln i w ydaw n iczych i  Polskiego 
Towaiizystwa W ydaw ców l is ią ,  
żek. O w acy jn ie  w ita n y  przez zgro 
m adzonych przem ów 1) p rzyno­
sząc pozdrow ienia od d rukarzy 
czeskich, p rzedstaw ic ie l czecho. 
słowackiego Zw . Zaw. P o lig ra fów  
P. K are js . Gość czeski w ręczył 
przewodniczącemu Zw . Zaw. Pra,. 
cew n ikó w  Przem ysłu P o lig ra ficz ­
nego ob. Koczu,bowi pam ią tkow y 
upom inek w  postac i-na jm n ie jsze j 
książki, d rukow ane j przez prze. 
m ysi po lig ra ficzn y  czechosłowac 
k i.

Uroczyste o tw a rc ie  Z jazdu za­
kończył re fe ra t ob. Szczuckiego o 
stanie przem ysłu po lig raficznego 
w  Polsce, X IV  O gólnopolski 
Z jazd Z w . Zaw. P rzem ysłu  P o li.  
g ra fów  we W roc ła w iu  otrzym a! 
szereg depesz z życ izyn fa m i. od 
pokrew nych  Z w . Zawodowych 
zagranicą. Depesze' nadesła ły m. 
in . . Z w ią zk i Zawodowe. P o li gra 
fó w : Z w iązku  Radzieckiego, B u ł­
g a rii, Szw ecji S zw ajcarii, F ra ń . 
c ji i  A n g lii.  Nadeszła rów n ież  
depesza z życzeniam i do Prem ie 
ra C yrankiew icza i  K om ite tu  
Centralnego Z w iązków  Zawód 
w y  eh R, P,

W  dniu 22. VI. 1947 r. w tragicznym 
wypadku na terenie huty „Bobrek" zginęli 
śmiercig swego zawodu bohaterscy hutnicy:

lat 51Lata Teofil 
Szpak
Wilhelm Otto 
Jaworski Ginter

lat 36

lat 20

lat 19

W  zmarłych traci huta dobrych i gorli­
wych fachowców.

CZESC ICH PAMIĘCI!

Dyrekcja Huty „Bobrek“
R ad a  Z a k ła d o w a
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d z i e n n i k  a  z a c h o d n i e g o

Eliminacje młodzików we Wrocławiu
Wrocław. Przed w yjazdem  na 

obóz organizow any przez PZB dla 
m łodz ików  odby ły  się we W ro ­
c ła w iu  dw ie  w a lk i e lim inacyjne. 
Jab łoński (Pafwag) w ye lim in o w a ł 
G lędałę w  wadze muszej, a K u ­
pisz (IK S ) w y g ra ł z Popowskim  
(Pafawag) w  wadze p ió rkow e j.

Cieliu w tg turn ic g leldtoallelyczfin

Wrocław — Onole — Katowice

Porażka piłkarzy czeskich
tu Jeleniej Górze

Wrocław. — W  niedzielę 29-go 
bm. odbędzie się we W roc ław iu  
in te resu jąca im preza le kko a tle . 
tyczna, a m ianow ic ie  tró jm ecz 
lekkoa tle tyczny  W roc ław —K a to . 
w ice—Opole. T ró jm ecz ten odby­
wać się odtąd będzie corocznie.

Zawody te  zapow iadają sie bar 
oeo interesująco. Zepewniony u_ 
dz ia ł ta k ich  zaw odników , ia k : A - 
damczyka, Dotzauera, C e jż ikow ej, 
Batiukówny z W roc ław ia  oraz Ju 
raaka. Praskiego. Kozubka, Da_ 
nielaka, Hejduck*ej. Szendzielo- 
rzówny i innych, daje gw arancję 
im prezy, stojącej na dobrym  po . 
ziiomie i  mogącej przynieść po . 
praw ę najlepszych tegorocznych 
w y n ik ó w

Porażka Tłoczyńskiego 
w Wimbledonie

L o n d y n ,  (obsł, wł.) Między­
narodowy turniej tenisa na tra . 
wie w Wimbledonie nie przyniósł 
w  dniu 24 bm specjalnych nie. 
sjtodzianek. Dla nas przyn'ósł, nie 
stety. przegraną Tłoczyńskiego.

Wyniki dzisiejszych spotkań w  
grze pojedynczej panów przedsta- 
ją się następująco:

Browich (AustraPa) — Bergalin 
(Szwecja) 6:0, 6:4, 11:9; Brown
Australia) — Cernik (Czechosło. 
wae.ja) 6:4, 2:6. 4:6. 6:1; Rurac 
(Rumunia) — Tłoczyński (Polska) 
7:5, 3:6. 7:5, 4:6, 6:4; Meredith 
(Anglia) — Bjerre (Dania) 2:6, 
6:4. 4:1; Palls (Australia) — Stau. 
bo (Norwegia) 6:2, 6:1. 6:1; Dro­
bny (Czechosłowacja) — Mehta

Jeże li chodzi o konkurencje  
panów. W roc ław  będzie m ia ł po­
ważne oparcie w  Adam czyku, 
k tó ry  w  w ie lu ' konkurencjach jest 
w  te j c h w ili bezkonkurencyjny. 
N ie wyklucza to możności n a w ią . 
zanią bardzo zażarte j w a lk i Adam  
czyka z K iszką w  skoku w  dał. 
W te i te j c h w ili Ślązaka dizieli od 
w roc ław ian ina  różnica 37 cm. In ­
teresująco wyg lądać pow inny  
sprin ty , gdzie ze strony W roc ła . 
w ia  M ałecki I I  zechce z pewnoś. 
rią  pow tórzyć niedawno, uzyska­
ny czas na 100 n i ' — 11,1. Jego 
po jedynek z G utłe rem  i  B arećk im  
z Opola zapowiada się bardzo cie 
kaw ie . Ną dystansie 400 i 800 m 
w a lka  rozegra się przypuszczał, 
nie m iędzy Dotzauerem i w e te ra . 
nem D anie lakiem . Na dłuższych 
dystansach c iekaw i nas s ta rt u - 
talentowanego biegacza „P a faw a- 
gu“  KW ‘atkowskigo na tle  J u rza . 
ka i Zadrożnego. W  k u l i i dysku 
'atwe zwycięstwa powdenien od­
nieść zna jdu jący się w  te j chwali 
w  doskonałej fo rm ie  p rask i, nie 
m n ie j jednak po jedynek z n im  
może dać Adam czykow i okazję 
do popraw ienia dotychczasowych 
swych w yn ikó w . W , skoku w  dal 
i  w zw yż pow in ien  ła tw o  Ewycię. 
żyć Adam czyk, lecz. ja k  ju ż  p i.  
sałiśmy, m ieć będzie n ie ła tw ą 
przeprawę z Kiszką. W skoku o 
tyczce groźnym  przec iw n ik iem  
M uchy mo-że okazać się M ałecki 
I I  z W rocław ia, k tó ry  w  tym  ro ­
ku  osiągnął ju ż  316 cm 

Panie w in n y  dla K a to w ic  nad . 
ro b ić  zato wszystkie punkty , 
szczególnie w  sprintach. gdz’e nie(Indie) 6:2, 6:1, 6:2; Johannson 

(Szwecja) — Geelhamd (Belgia): szczególnie w  sprin tach gdzie do. 
6:0, 6:0. 6:0. ‘ 1 menu je n iepodzielnie H ejducka.

W  k u li B regulanka też nie po­
w inna  napotkać na zbyt silną 
konkurencję , natom iast w  dysku 
l  oszczepie głos zabierze znów 
przedstaw icie lka W rocław ia , eks. 
m is trzyn i św iata Cejzi-kowa. Jej 
pojedynek e Szendzielorzówną 
zapowiada się bardzo in te resu ją , 
co

Jelenia Góra. (js) D w u le tn ia  
rocznica k lu b u  sportowego O M - 
T U R  i  związane z jubileuszem  na 
szeroką skalę zakro jone im prezy 
sportowe zbieg ły się ze świętem  
W .’ F. i  PW. w  Je len ie j Górze.

Uroczystości jubileuszowe roz. 
poczęto nabożeństwem polowym , 
po k tó rym  nastąp iła  defilada za­
w odn ików  wszystkich sekcji oraz 
zaw odników  zaproszonych k lu ­
bów  i  p iłka rza m i KS. Hostinne z 
Czechosłowacji. W  (Ąefilad.zie 
w z ię li udzia ł rów nież przedsta­
w ic ie le  pokrew nych organ izacji 
m łodzieżow ych*oraz m ie jscowych 
k lu b ó w  sportowych.

Po defiladzie rozpoczęły się 
igrzyska sportowe. Zawody szczy

średnich, zakończyły się zwycię­
stwem ju b ila tó w  , w  stosunku 6:4 

Jednocześnie na stadionie p ły ­
w ack im  odbył się mecz pomiędzy 
drużyną O M T U łt a zaw odnikam i 
IK S -u  z W rocław ia. Jub ilac i, ja k .  
ko lw ie k  tren ing i rozpoczęli od 
tygodnia, w y g ra li w szystkie kon ­
kurenc je  z w y ją tk ie m  100 m tr. 
stylem  klasycznym  W y n ik i po­
szczególnych ko n ku re n c ji by ły  
następujące: 100 st. dow.: K a ru - 
ga (T) w  czasie 1.15.2, przed B is­
kupsk im  1.18.4. Dwa dalsze m ie j­
sca za ję li p ływ acy z W rocław ia. 
100 st. k las.: 1) Czytka (W) 1.37.6 
przed M icha lsk im  (T) i 1.40. 100
m. na wznok w y g ra ł Paczesny (T) 
w  czasie 1.32.1 przed C iem nym

przed B u tle rem . Sztafetę 3X100 
stylem  zm iennym  w yg ra ła  d ru ­
żyna O M TU R  w  czasie 4.32.8 
przed IK S  4.35.6, sztafetę 5X 50 st. 
dow. w y g ra ł rów nież O M TU R  w  
czasie 3.01.6 przed IK S  3.02.4. 
Mecz p i łk i  w odnej w yg ra ła  d ru ­
żyna IK S u  w  stosunku 5:0.

Jako .gwóźdź“  zawodów, odbył 
się mecz p iłk a rs k i pom iędzy d ru ­
żyną czeską KS  Hostinne, a d ru ­
żyną ju b ila tó w . Mecz zakończył 
się sensacyjnym zwycięstwem  
gospodarzy w  stosunku 4:2 (2:1).

p io rn iaka  pom iędzy zespołami 200 st. dow o lnym  w yg ra ł M ie - 
Ó M TU R i  reprezentacja szkó ł1 ezysławski (T) w  ezasi-r 2.50.6 (T)

Piłkarskie mistrzostwa świata
Brazylia zapewnia bezpłatną podróż

Londyn  (obsł. w ł.). W  tych 
dn iach odbyło się w  Londyn ie  
posiedzenie kom ite tu  Organiza.

Szwedzi
lepsi od Francuzów

Paryż (obsł. w ł.). W  zawodach 
lekkoatletycznych, odbytych o- 
sta tn io  na stad ion ie „Jean B ou in “  
z udzia łem  zaw odników  k lu b u  
szwedzkiego „G oeta“  ze S ztok, 
holm u. uzyskano szereg dobrych 
w yn ików .

800 m. L il je k v is t  (Goeta) 1.54.2
l .  500 Karlsson (Goeta) 3.54,2 m in. 
Messner (Lyon) 3.55,1 m in . 200
m . : B a iiy  (Lyon)) 21.9 sek. 400 
m .: Hansene (Paryż) 49,2 sek, 
400 m. p ło tk i:  A nd re  (Paryż) 
55,2 sek.

*  K r ó l  angielski, Jerzy VI, w yra­
z ił w ub. poniedziałek swą zgodę. 
no  dokonanie uroczystej ceremonii 
otwarcia Igrzysk O lim pijskich w 
Londynie, w dniu 29 lipca tS48 r.

cyjnego p iłka rsk ich  m is trzostw  
św iata, k tó re  odbyć się m ają w  
1949. roku  w  R io de Janeiro (w 
B razy lii).

Postanowiono, by B razylia , ja ­
ko organ izatorka m istrzostw , do . 
łożyła starań, by zapewnić w szy. 
s tk im  drużynom  europejskim , 
b iorącym  udz ia ł w  tych nństrzoet 
wach, prze lo t samolotem do Bra-, 
ż y li i.

Zaproszenia na te m istrzostwa,

Francuzi nie chcą 
startować z Hiszpanią

Paryż. (obsł. w ł.) F rancuskie p is­
m a donoszą, że F rancuzi — orga­
n izatorzy p ływ ack ich  m istrzostw  
Europy w  roku  1848, zaw iadom ili 
federację p ływ acką H iszpan ii, że 
urzędy państwowe F ra n c ji nie 
udzie lą pozwolenia p ływ akom  
hiszpańskim  na w jazd  do F ra n ­
c ji, z te j przyczyny, że F ranc ja  
nie. posiada stosunków dyp lo ­
m atycznych z H iszpanią gen. 
Franco.

k tó re  odbędą się w  lipcu  1949 r. 
w Rkj de Janeiro, zostaną w y s ła . 1 
ne w  najb liższych dniach wszyst. 
k im  państwowym  zw iązkom  p i ł­
karsk im . należącym do m iędzy, 
narodowej organ izacji p i jk a r .  
sl. X (F IFA ).

Święto Sportu w Brzegu
Brzeg. Podczas „Ś w ię ta  W F : 

PW “  odby ły  się w  Brzegu zawo­
dy lekkoatletyczne, na k tó rych  
uzyskano następujące w y n ik i (po­
da jem y lepsze):
800 m  — Adam czyk (WP) 2:15,8; 
3000 m  —  Pietraszko (WP) 10:22; 
oszczep —  K orczak (Pogoń) 39,20; 
dysk — Domagała (WP) 30,57.

W  meczu p i łk i nożnej m ie jsco­
w a G arba rn ia  pokonała ZKS (W ro 
cław) 6:1. '

W IK TO R IA  (WAŁBRZYCH) — 
POLONIA (ŚWIDNICA) 2:7 (1:2)

Wrocław. N ow okreow any m is trz  
Dolnego Śląska — K S  W ik to r ia  
(W ałbrzych) u leg ł w  Ś w idn icy , 
m ie jscow ej P o lon ii 2:7 (1:2)

Dwa nowe rekordy
lekkoatletyczne

N ow y J o rk  (obsł. w ł.). Jak  do­
noszą z Shat Lakę- C ity. , dosko­
na ły biegacz M urzyn , H e rbe rt Mc 
Kenłey z Jam a jk i uzyska) na o- 
statniio odbytych zawodach le-k- 
koa tk  tycznych w span ia ły  w y n ik  
w biegu pa 440 ya rdów  (402 m.) 
m ianow icie 46,2 sek.. k tó ry  to 
czas ,;est. lepszym o 0,2 sek. od 
rekordu św iatowego na tym  d y . 
stansie. należącym do Ben East. 
mana i G. K lem m ers

M c K en iey ju ż  w  ro k u  ubieg­
ły m  uzyskał ten sam czas. k tó ry  
jednak nie  został uznany za re_ 
ko rd  św ia tow y. P rawdopodobnie 
czas ten zasianie obecnie uznany.

N ow y reko rd  św iata ustanow ił 
rów n  eż Harrisom D ilła rd  w  bie_ 
gu na 220 yardów  przez p ło tk i. 
Uzyskał on czas 22,3 sek., popra­
w ia jąc tym  samym o 0.2 sek. 
stary, reko rd  św ia tow y, należący 
do W ó lro ttą .

PAŃSTWOWE 
UZROWISKA 
DOLNOŚLĄSKIE 
ZIEMI KŁODZKIEJ
DŁUGOPOLE-ZPHÓI:
400 m . n. p. m . w  do lin ie  

N ysy  K ło d zk ie j

DUSZWKI-ZDRÓJ;

W skazania lecznicze:
C horoby serca, k rw i, 

ne rw ów , kobiece.

C horoby serca i na­
czyń krw iono finych , 
n iedokrw is tośc i, cho­

ro b y  kobiece

Choroba Basedowa, 
cho roby serca i na­
czyń n iedokrw is tośc i, 
stany w yczerpania .

K eunfatyzm , a r tre - 
tyzm , stany pourazo­
we, cho roby skóry, 

cho roby kobiece.

(PAP) 2835

(daw n ie j Puszczyków) 400 C horoby serca i  ba­
rn. n. p. ra. w  d o lin ie  K io - czyń krw ionośnych , 

dzk ie j B ys trzycy  nerw obóle.
R ycza łty  pensjonatow e od z ł 500 — 550 dziennie: 

dla Św iata P racy od z ł 400 — 450 dziennie.

588 m . n. p. m . w  Górach 
B ys trzyck ich

KłJOOWA-ZDRÓl:
400 m . n . p. m . u stóp m a­

low n icze j H e jszow iny

ŁAPEK -  ZDRÓJ:
450 m . n. p. m . w  Górach 

K łodzk ich

POLANICA-ZDRÓI:

UWAGA-------- —
spawacze elektryczni!
M ożliw ość doskonalenia się w  sw ym  fachu! 
M ożliw ość lepszych zarobków !

Huta Ferrunt w Kaliw cach II
p rz y jm ie  a m b itn ych  spawaczy e lek trycznych  z k i l-  
ko le tn ią  p ra k tyką , pragnących doskonalić się w  
sw ym  fachu, celem przeszkolenia ich  i  przeegza­
m inow an ia  na spawaczy ko tło w ych  na jw yższe j 
k lasy.

Przeszkolenie odbyw a się na koszt h u ty , w  cza­
sie przeszkolen ia spawacz o trzym u je  sw ó j no rm a l­
n y  zarobek.

Zg łoszenia : do W ydz. Personalnego H u ty  F e r- 
ru m  (PAP) 2837

POSZUKUJEMY:
4-ch techników mechaników do biura konsb uk-

cyjnego na narzędzia i przyrządy oraz do 
konstrukcji. maszynbwyćH,

1-go kierownika Biura Pracy i Płacy pożądane
r wykształceniem technicznym,

t-go referenta do spraw ogólno-administracyj-
nych,

120 pracowników fizycznych przyuczonych
w fabrykach mechanicznych,

10-ciu kowali maszynowych,
10-ciu ślusarzy „ f remontowych
10-ciu tokarzy „ i narzędziowych
1-gń grafika rl3 stanowisko kierownika Drukarni 

systemu „Schwarzpresse“
R eflektu jem y, na s iły  odpowiednio w y k w a ­

lifikow ane . Zgłoszenia w raz z życiorysam i 
należy k ie row ać: Huta „M ilow ice  ,  ̂Sosno­
wiec, Francuska n r  12. W yd z  P ersona lia

i PAP) 2650

C EM ENTO W N IA  „W IE K “  W OGRODZIENCU, POW. 
O LK U S Z, POCZTA ZAW IE R C IE , — TELEFO N 45.

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  robó t ciesie lskich kap iiahm so rem ijn tu  

dachów fab rycznych  w cem entowni „W ie k
Z a łączn ik i o fe rtow e  można o trzym ać w 
cem. „W ie k " . O fe rty  w  zalakow anych i  n ie p rze jrzy ­
stych kopertach  z napisem:
s ie lskie  kap ita lnego rem ontu dachu w  cem. „ \ j i e k  
należy składać w  Dziale B udow lanym  Zjednoczenia 
F a b ryk  Cem entu K.P. w  Sosnowcu, u l. 3 M a ja -2. 
pokó j n r. 35 do dn ia  2 lipca 194- r.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się tego samego dn ia o 
godzin ie 12 w  Z.F.C. w  Sosnowcu.

k o ° d r T  p°rocWią(jeden ^ p ro c e n « Ł

z o fe rtą . B ra k  w adium  spowoduje um ew azj-ien j. 
o fe rty .

Zastrzega się praw o wolnego 
rów n ież  un iew ażnien ie  przetargu beż 
dów i bez ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań,.

SĄD G R O D ZK I W  D ZIE R ŻO N IO W IE
N r. a k t. Zg. 27 4?.

o wszczęciu postępowania, celem uznania za zmarłego.
Na wniosek A n n y  O kienku zam. w  Zagórza u l. 

Ż ym iersk iego 62, pow. D zie rżon iów  yyszczyna się po­
stępowanie celem uznania za zm arłego Adam a W o j­
ciecha 2 im  O kienko, urodzonego dn ia  13 grudn ia , 
187« r .  w Oknie pow. Skałat, w o jew . Ta rnopo lsk ie , sy­
na W ojciecha i  T a tia n y  z dom u M e te lsk ie j — zam ie­
szkały osta tn io  w  Tarnopo lu , z tąd w  czerwcu 2941 
ro ku  ew akuow any został do R os ji i  od tego czasu nie 
da je w iadom ości o sobie.

Zagin ionego Adam a W ojciecha 2 im . O kienko w zy­
wa się, b y  w  te rm in ie  do 3 m iesięcy od dn ia  n in ie j­
szego ogłoszenia licząc, zg łos ił się w  t i l t .  Sądzie, 
gdyż w  p rzec iw nym  razie będzie uznany za zmarłego.

W zywa się W szystkie osoby, k tó re  mogą udzie lić  
w iadom ości o zag in ionym , b y  w  te rm in ie  powyższym  
don ios ły  o n im  Sądowi.

, (PAP) 2674, ' Sąd G ro dzk i w  D zierżon iow ie.

Sąd G ro dzk i w  D zierżon iow ie
N r. akt. Zg. 8/47.

OGłOSZEWIF
o wszczęciu postępowania celem  uznania za zm arłego. 

N a w niosek Jad w ig i C horkaw ej, zam. w  D zierżonow ie
u l. Brzegowa 75, wszczyna się postępowanie celem  uz­
nania za zm arłego Bazylego C horkawego, urodzonego 
dn ia 1) g rudn ia  1909 r. w  Iw a n ko w ie  pow. Borszczów 
(w o jew . Ta rnopolsk ie) syna Jana i  P a ra sk ie w ii z D o­
zorców, zam ieszkałych os ta tn io  w  Iw an kow ie , k tó ry  
zag inął p rzebyw ając na obszarze o b ję tym  dz ia ła n iam i 
w o je n n ym i w  ro ku  1944 i  od tego czasu n ie  da ie  w ia ­
domości o sobie

Zagin ionego Bazylego Chorkaw ego w zyw a się, oy 
w  te rm in ie  do 3 m iesięcy od dn ia  n in ie jszego ogło­
szenia licząc — zg łos ił się w  tu t. Sądzie, gdyż w  prze­
c iw n y m  razie będzie uznany za zm arłego.

W zyw a się w szystk ie  osoby, k tó re  mogą udz ie lić  
w iadom ości o zag in ionym , b y  w  te rm in ie  powyższym  
don ios ły  o n im  Sądowi. „  , . . .
(PAP) 2633 Sąd G ro dzk i w  D zie rżon iow ie .

Ogłoszenie II.

Sąd Okręgowy w Katowicach, Wydział I I I  K a rn y  
D n ia  31 m a ja 1947 r. I I I .  K . 51/47.

O B W IE S ZC ZE N IE
Sąd O kręgow y w  K a tow icach  ogłasza na ®.s0a, ® e 

a rt. 2 ust. 2 p k t. 1 lis t. f .  de k re tu  z dm a 17.X.X916 r. 
(Dz. U. R. p . N r. 59 poz. 324) że wszczyna postępo­
wanie sadowe o zbrodn ię  z a rt. 4 § 1 de kre tu  (Dz. U. 
H. P. n r  69/48 poz. 377) p rzec iw ko n icu jS tem u "9*®- 
towł B uligow skiem u u r. dn ia  28.X .190.! r . bygn. akt 
I I I  K . 51/47.

Rozpraw a w  n in ie jsze j spraw ie odbędzie się n i
wcześnie? n iż po u p ływ ie  60 dra od dn ia tego o „ ło

(D r. O. A tlas)
27,7 Sędzia S. O.

WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLASTYCZNYCH  
W K R A K O W I E

w p i s r
Na w yd z ia ły  M a la rs tw a dekoracyjnego. Rzeźby 
dekoracy jne j, P o lig ra fik i, Architektury w nętrz  
i  W łókienn iczy, oraz na K urs  W stępny odbędą 
się w  dniach 30 czerwca i  1- lipca 1947 roku.

Egzamin wstępny
sprawdzający uzdoln ienie plastyczne odbędzk 
się od dn ia  2. do 4. lipca br. w łącznie Do podań 
dołączyć należy św iadectwo do jrza łośc i liceum  
ogólnokształcącego, zawodowego lu b  innych  s tu ­
diów  uznanych przez Ministerstwo za ró w n o ­
rzędne. Zgłoszenia do egzaminu p rzy jm u je  Se. 

. k re ta r ia t W  S. S. P.
K R A K Ó W  — UL. KRO W O D ERSKA 5, H I  p ię tru  

W godzinach od 10 13« 2830

Na zasadzie a rt. 10 ust. 2 p. „a "  de kre tu  z dn. 3. I. 1947 r. o u regu low an iu  ubezpie­
czeń rzeczowych i  osobowych (Dz. Ust. K. P. N r. 5, poz. 23), a rt. 449 Kodeksu H and lo­
wego i § 2 rozporządzenia Rady M in is tró w  z dn. 10. 9. 1930 r .  o zastosowaniu p rzep i­
sów praw a o spółkach a kcy jn ych  do w ładz oraz do l ik w id a c ji tow a rzystw  ubezpie­
czeń w za jem nych (Dz. Ust. R. P N r. 80, poz. 523).

Powszechny Zak ład  Ubezpieczeń W zajem nych ogłasza n in ie jszym , że powierzona 
m u została przez M in is te rs tw o  S karbu  (D epartam ent V II)

I M t l a a a  nasteau ącycli «rywatnycH z iM a d ó i  a itezóieczefl:
1. To \varz5rs tw a Ubezpieczeń „O rz e ł“ , Sp. Alce. w  W arszawie,
2. Polskiego T -w a  ,Patria*«, Sp. AJke. w  W arszawie,
3. T -w a  Ubezpieczeń „S iles ia “ , Sp. A kc. w  B ie lsku,
4. W arszawskiego Tow arzystw a Ubezpieczeń, Sp. A kc . w  W a m a w ie ,
5. Z jednoczonych Tow arzystw  Ubezpieczeń ..General* P o rt P o lo n u  . bp. a k c ,

8.'B ia łos tock ieg o  T ow arzystw a  W zajem nych Ubezpieczeń w ^ B ^ ły m s to k u ,
7 Polskiego Tow arzystw a W zajem nych Ubezpieczeń C ukro w n i w  W arszawie, 
a Krakowskiego^ Tow arzystw a Ubezpieczeń „F lo r ia n k a “ , Sp. Akc. w  K rako w ie ,
I) V estv“  B anku W zajem nych Ubezpieczeń w  Poznaniu, . .  . .........

ci Ves<v*‘ T ow arzystw a W zajem nych Ubezpieczeń od ognia i gradob ic ia  w Poznaniu, 
U. Pozna^ńslM^W^amzawskiego T ow arzystw a Ubez; zeń, Sp. A kc. w  Poznaniu.
12. Tow arzystw a Ubezpieczeń „P ia s t“ , Sp. A kc . w  \ \  a r  sza w ie ,

T o w ir? v s tw a  Ubezpieczeń „P rzezorność“ , Sp. A kc. w  W arszawie,
14 N ie m ie ck ie j S -k i A kc. A kw izg rań sko -Itlo nac liijsk iego  Tow arzystw a Ubezpieczeń,
15 N iem ie ck ie j S -k i A kc. B aw arskiego T ow arzystw a Ubezpieczeń, d a w n ie j ¿a fc lidy  

Ubezpieczeń B aw arskiego B anku H ipotecznego i  W ekslowego,
18. Tow arzystw a W zajem nych Ubezpieczeń W łaśc ic ie li Dorożek Samochodowy,'h w

17. T o tiu rzys tw a  Ubezpieczeń W zajem nych W łaścic ie li Pojazdów M echanicznych w 
W arszawie,

13. Tow arzystw a Ubezpieczeń W zajem nych R oślin  T y to n io w ych  od gradobicia,
ID. A pteka rsk iego T ow arzystw a Ubezpieczeń W zajem nych „F a rm a ko n “  w  W arszawie.

W  zw iązku  z ty m  Powszechny Zakład  Ubezpieczeń W zajem nych wzywa wszyst­
k ic h  w ie rz y c ie li i  roszczących sobie praw a do pom ien ionyeh zakładów  ubezpieczeń, 
aby pod sku tka m i u tra ty  sw oich p raw  zg łos ili w  Powszechnym  Zakładzie Ubezpie­
czeń W zajem nych (B iu ro  L ik w id a c y jn e  do spraw  p ryw a tn y c h  zakładów  ubezpieczeń), 
W arszawa, u l. Jasna 6, sw oje w ie rzy te lnośc i i  roszczenia w  ciągu 6 m iesięcy ad da ty  
osta tn iego ogłoszenia.

W  zgłoszeniu na leży w ym ie n ić :
1. im ię , nazw isko i  f irm ę  w ie rzyc ie la  (roszczącego pretehsje ), jego m iejsce zam ie­

szkania lu b  siedzibę w  K ra ju ,
2. w ie rzy te lność w raz z na leżnościam i ubocznym i, l
3. dow ody is tn ien ia  w ie rzy te lnośc i (roszczenia),
4. zabezpieczenia, przyw iązane do w ie rzy te lnośc i,
5. stan spraw y, jeże li co do w ie rzy te lnośc i (roszczenia) toczy się postępowanie są­

dowe lu b  ad m in is tra cy jne .
N iezależnie od powyższego Powszechny Zakład  Ubezpieczeń W zajem nych wzywa 

w szystkie osoby ta k  fizyczne, ja k  i  praw ne, a w  szczególności in s ty tu c je  kredytow e , 
m aiace w  posiadaniu m ien ie wskazanych w yże j p ryw a tn ych  zakładów  ubezpieczeń, 
w zględnie  posiadające w iadom ości o p rzechow yw an iu  tego m len ta  przez osoby postron 
ne, aby zaw iad om iły  o ty m  Powszechny Za k ład  Ubezpieczeń W zajem nych pod s k u t­
ka m i praw a.

Jednocześnie w  pow o łan iu  się na d e k re t z dn. 3. 2. 1947 r .  o re je s tra c ji i  um orze­
n iu  n ie k tó rych  dokum entów  na okazic ie la, em itow anych  przed 1. 9. 1939 r. (Dz. Ust. 
H p  N r ' i  coz 88) — Powszechny Zakład  Ubezpieczeń W zajem nych w zyw a wszyst­
k ic h  Dosiadaczy a kcy j na okazic ie la, em itow anych  przez w yże j w ym ien ione  akcy jne  
tow a rzystw a  Ubezpieczeń, aby w  ciągu 10 m iesięcy od dn. 4. 6. 1947 r. p rzeds ta w ili je  
Z a k ładow i do re je s tra c ji zgodnie z p rzep isam i w zm iankow anego dekre tu .

POW SZECHNY Z A K Ł A D  U B EZPIEC ZEŃ  W ZA JE M N YC H  
B IU R O  L IK W ID A C Y JN E

Zjednoczenie Kopalń 
Rudy Żelaznej — Gru 
pa Topników w Cho­
rzowie p o szu ku je :

2 rutynowanych buchał- 
ierow-bilansistów

do Z ak ładów  prze­
m ysłow ych  na D o l­
nym  Śląsku 2812

1 buchaltera-bilansistę
do B iu ra  Chorzo­
wie.
M ieszkanie na D o l­
nym  Śląsku zapew­
nione. — Zgłoszenia: 
Chorzów, ul. Urbano­
wicza nr 37. — Tele­
fon 415-22 i 413-06.

(PAP) 283)

2 ciągi ki
wolnobieżne. „L a n z . 
B u ldog“  lu b  „D eutz"

2 przyczepki
po 5 ton w  dobrym  
stanie kup i Gostyń­
ska Kolej Powiatowa 
G ostyń — Tel. 69.

(2802)

do spraw prywatnych zakładów ubezpieczeń»

O s t r z e i e n i e  I
Z  powodu szerzenia zło 
ś llw e j p lo tk i, że :este- 
śm y chorzy na g ru ź li­
cę, s tw ie rdzam y na pod 
staw ie św iadectw a le­
karsk iego z d n ia  23. V I. 
1947 r., że je s t to  n ie ­
praw dą. O strzegam y, że 
w in n y c h  szerzenia na­
da l fa łszyw e j w ers ji, 
pociągn iem y do '.dpo- 
w iedzia lności sądowej. 

Zdzis ław  1 Cecylia  
C I E C I E  B S C Y .

2824
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ZJEDN O C ZEN IE PRZEDSIĘBIO RSTW  
W IE R TN IC ZO  .  G Ó R N IC ZYC H

zakup i do samochodu osobowego Mercedes :

5  kół kompletnych wym. 600x i 6 i 
2  amortyzatory spiralne, tylne, oraz 
opony z dętkami wym. i k m , 600x 16
5 5 0 x 1 7 . (PAP) 2819

O fe rty  k ie row ać do D z ia łu  Zaopatrzenia Z. P. 
W. G. K atow ice, u l. M ie lęckiego n r  8

Dy. ¿keja Okręgowa Kolei Państwoywch 
w Katowicach

o g ł a s z a

rg publiczny
ją szczotek i pędzli.

c ie  o f e r  i nastąpi w d łiiu  15. 7.
godz. 10 — Bliższych informacji

s>7y-czra ł Z a s o b ó w  (ul. M łyńska 22,
vv g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h .

(PAP) 2773

HUTA STALOWA WOLA
w Stalowej Wolf

PRZYJMIE ZARAZ:

15 e lektrom onterów , 40 tokarzy, 
25 ślusarzy, 5 ślusarzy maszyno­
wych, 22 frezerów , 6 szlifie rzy , 
1 m istrza p ieców  elektrycznych, 
3 techników , 3 buchalterów .

W arun k i p racy dobre, płaca w ed ług um owy zbiorow ej. — O fe rty  
lu b  osobiście należy zgłaszać się do: Wydziału Personalnego Huty 
Stalowa Wola w Stalowej Woli.

Wysoko wykwalifikowani pracownicy otrzymają mieszkanie po 
zaangażowaniu, mniej kwalifikowani — na jesieni.

Koszty przejazdu pociągiem zgłaszającym się zostaną zwrócone.
Kandydaci winni przedstawić zaświad. z ostatniego miejsca pracy.

2504

P O S Z U K IW A N IA

O  r w  T l  T  A  W 7 ~ N AFTO W E

LAK Z a tru d n ię  w  W ydzia le  
G eofizycznym
3 inżynierów elektryków

szelak namiastek, brąz z ło ty, 
fa rb y  an ilinow e spirytusowe 

w  każdej ilośc i kupu je

F A B R Y K A  L IS T E W  i R A M  
M . KR ÜG ER i SKA —  Chojnice - Pomorze 

Te le fon 150 2825

w zględnie
kwalifikowan. techników
p rz y  badaniach e lek­
tryczn ych  po low ych. — 
Zgłoszenia z podaniem  
w a ru n kó w  k ie ro w ać  do 
P oszukiw ań N a fto w ych  
K ra kó w , u l. K ro w o d e r­
ska 17/11. (PAP) 2332

D Y R E K C JA  LASÓ W  PAŃSTW OW YCH OKR. B A Ł ­
TY C K IE G O  W S ZC ZEC IN KU  (Pomorze Zachodnie)
zaangażuje na tychm iast do fa b ry k i e ks trak tów  drze­
w nych  (ka rp iny ) w  P tuszy:

IN Ż .-C H E M IK A  lub  TE C H N .-C H E M IK A  
na stanow isko k ie ro w n ika  technicznego. Pożąda­
na znajomość e k s tra k c ji .benzynowej. 
M E C H A N IK A  - D E STYLATO R A .
E LE KTR O  - M E C H A N IK A .
K O T L A R Z A .

Do F a b ry k i P rzem ia łu  T o rfu  w  W ie lanow ie :
M E C H A N IK A -M A S Z Y N IS T Ę  na m o to r ssąco-gaz. 

Do T a rtakó w  D y re k c ji:  k i lk u
M E C H A N IK Ó W  - M A S ZY N IS TÓ W
na m aszyny parow e (lokom ob ile ) obeznanych z 

^maszynami ta rtacznym i.
R e fle k tu je  się na kandyda tów  kw a lifik o w a n y c h  z 

p ra k tyką . M ieszkanie zapewnione. Zgłoszenia pism . 
lub  osobiste z podaniem  życ io rysu  i  przebiegu p ra k ­
ty k i  oraz św iadectw o m ora lności i  lo ja lnośc i z o k re ­
su o ku p a c ji pod adresem D y re k c ji Lasów Państw o­
w ych  O kręgu B a łtyck iego  Szczecinek, u l. K ośc iu ­
szki 22. (2798)

Polśka Ża rów ka  Osrani 
Sp. A kc.

pod Zarządem Państw , 
p rz y jm ie

starszych ru tyn o w a ­
nych ks ięgow ych — 
młodsze s iły  b iurow e 
ze znajom ością księgo­
wości — in y n ie ró w  m e­
chan ików , e le k try k ó w  
lub  chem ików  z d łuż ­
szą p ra k ty k ą  lu b  ewen 
tu a ln ie  m łodszych, p ra ­
gnących specja lizować 
się w  fa b ry k a c ji lamp 
e lek trycznych . — Dla 
s ił zam ie jscow ych za­
pew niona pomoc p rzy  
uzyskan iu  m ieszkania. 
— Zgłoszenia pisemne 
lub  osobiste k ie row ać 
p ros im y  do P o lsk ie j Za 
ro w k i Osram, P ab ian i­
ce, G robelna 4. - -  Ż y ­
c io rysy  i  odp isy św ia­
dectw  pożądane. 2831

a e i: o s s ii y
, L iN iE  zdolne, kwa 

ió . v '\vane, mm d ze, po- 
tn .ebue zaraz.. Spółdzie ln ia 
V i-zych, K onopn ick ie j 
53- “ 3517d

Ri_ 1 7 N O W A N Ą  stenotyp i- 
stKf- i kas jerkę, 2 k *ijci?rów 
ksiv;g ;v.-ych oraz 2 p ra k ty ­
ka n ' z ukończoną ’ szko­
li-, - - i iiową poszukujem y 
o.i ;»•:«.». O fe rty  C zyte ln ik  
G i . '*'j pod ,,1707“  li)417g

I?:: i techn ików
k o r  a k to rów , ślusarzy 
ijr».a..../n o w y c h  i montano­
w y  v h p rzy jm ie  Zakład  U* 
rzau^cn W ydobywczych, 
So n w iec, u l. Żym ie rsk ie  
go ‘ W arunk i ja k  w  orze 
rnya.t w ęglow ym .

(PAP) 3588d

M ŁO D SZĄ siłę bucha lte - 
ry jn ą  poszukuje się od za­
raz. Zgłoszenia Dzień. Za­
chód. K a tow ice  pod .,1387“  

357g

| GOSPODYNI z do brym  go 
i tow aniem  na w y jazd  do 
; W arszawy poszukuję. W ia­

domość K atow ice , W aw el­
ska 2, R estauracja. 365g

FR Y ZJE R K A  potrzebna od 
zaraz. B aborów , R ynek 7 

3616d

POSZUKUJĘ 2 cze ladników  
na duże sz tuk i. Zakład 
k ra w ie ck i, St. K rzem ień, 
K atow ice , M ariacka  7.

331g

ŚLI ■ M-.ZY narzędziowych 
pare /y jn y c h  p rzy jm ie  Fa 
oryi.a Lam p Górniczych, 
Katov/tcé». Zam kow a 4L

PO TR ZEB N A  osoba z do­
b rym  gotow aniem  do m ałe­
go pensjonatu. Poste re ­
stante B ogum iła  Górna. 
Szklarska Poręba. 3622d

(PAP) 357ld  |

POT5 ZE B N A  służąca do 
dw óch osób. G liw ice . S ty- 

, czyń-k iego 1/6. ?SGg
: O- -  —

M IE JS K I Szpita l Powsze­
chn y  w Sosnowseu przy 
u l. Konrada 9, p rzy jm ie  
dw óch asystentów na od­
d z ia ły : ch iru rg iczn y  i g i- 
n e ko iog^zn o  położniczy 
oraz dwóch na oddzia ł gru 
z liczy. O fe rty  nadsyłać na 
ręce D y re k to ra  Szpitala. 
In fo rm a c je  ustne na m ie j­
scu w  S zpita lu  w  godzi­
nach 8—12. 3557d

K O R ESPO N D EN TKA fran  
cusko-polska i angielsko- 
polska poszukiwana. ,Ąm ; 
beks“ . Chorzów. Jag ie llon 
ska 4. 8‘8

M A S ZY N IS TA  d ruka rsk i 
po trzebny na tychm iast. Wa 
ru n k i bardzo dobre. O fer- 
•ty PAP Częstochowa, pod 
n r! .,2935“ . (PAP) 3531d

PIERW SZO R ZĘD N Ą eks­
ped ien tkę  rzeźniczo - w ę­
d lin ia rską  p rzy jm ę  na tych 

i m iast. Chorzów, K a tow ic

U C H ALTE R (ka) samodziel 
y po trzebny od zaraz. Wa 
in k i i czas p racy do omó- 
ien ia . Zgłoszenia Okręgo- 
a M leczarnia Spółdzielcza 
• M iko ło w ie  z odpowie- 
zialnością udzia łam i. 2508d

LU SARZ, dobry  facho- 
iec po trzebny od zaraz, 
a ru n k i dobre. Zgłoszenia 
liw ice , „G ro m “ , u l. To- 
:ecka 7. godz. 7—16. t33g

PO TR ZEBN A gosposia do 
trzech  osób. Referencje 
konieczne. W iadomość Czę 
stochowa, N aru tow icza  1, 
P o w ro in ik  sklep.

(PAP) 3512d

PO SZU KUJEM Y p racow n i­
kó w  na ch łodn ie  sztuczne 
na S02 fre on  i  ch lo rek  me 
ty lu . P oszuku jem y apara­
tu r  ch łodn iczych, r u r  m ie­
dzianych w e n ty li z w ro t­
nych i • ed ukcy jnych , au­
tom atów  w odnych wszel­
k ich  ty R 'w  S półdzie ln ia 
P racy . M echan ik“ . W ro ­
c ław  u l. Mencel 48. 3601 d

FAC H Ó W *Er  do kw aszarn i 
kapusty , o g 'rk ó w  potrze­
bn y  O fe rty  C zyte ln ik  K a­
tow ice  n r .1395“  364g

ka 8. 340g

PO TR ZEBN Y f ry z je r  m ę­
ski zaraz. K a tow ice , K ra ­
kow ska 96. ?36g

PO TR ZEBN A od zaraz bie 
liźn ia rka  oraz dziewczyna 
do posyłek ponad la t 18. 
P racow nia b ie lizn y , K a to ­
w ice, P leb iscytow a 22. 330g

Posad p o s z u k u ją
P O C ZĄ TK U JĄ C A  maszyno 
s tenotyp is tka  poszukuje 
pracy w  B ie lsku  lu b  na 
w yjazd . O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko pod „P oczą tku ją ­
ca“ . 10340g

B U C H A LT E R  ro ln y  z p rak 
ty ką  zm ien i posadę od 15 
czerwca, n a jch ę tn ie j G. 
Śląsk. O fe rty  do C zy te ln i­
ka K a tow ice  pod .B ucha l­
te r ro ln y “ . 3555d

N A U C Z Y C IE L  m u zyk i i  j 
śp iew u w yk w a lif ik o w a n y , 
poszukuje posady. W iado­
mość: Szkoła Muzyczna,
Częstochowa, D ąbrow skie ­
go 12, dla „N auczyc ie la “ .

(PAP) 3572d

O G R O D N IK  z 20-letnią p ra­
k ty k ą  wszechstronnie obe­
znany w  sw ym  zawodzie 
poszukuje posady samo­
dz ie lne j od lipca  lu b  póź­
n ie j ty lk o  na w iększy o- 
gród. O fe rty  N . Szeller Za­
krzew o p. K łecko , pow. 
Gniezno. 3478d

KSIĘG O W Y począ tku jący 
ku rs  księgowości, metodę 
w łoską i  am erykańską, ze 
szkołą powszechną p rz y j­
m ie zajęcie w  charakte rze 
pom ocnika. P rzy  zgłosz. 
szczegłowe w a ru n k i. Pocz­
ta P rzys ta jń  40, pow. Czę­
stochowa, u K ucharsk iego.

321g

K U C H A R K A  samodzielna 
poszukuje posady w  restau 
ra c ji. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „1352“ . 325g

M A G A Z Y N IE R  doświadczo 
ny, d ług o le tn ią  wszech­
stronną p ra k ty k ę  w  ks ię ­
gowości poszukuje  posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„M agazyn ie r“  do Dzień. 
Zachodn. K atow ice . 334g

C Z E LA D N IK  rzeźniczy po 
szuku je  posady, lub  jako  
szofer. O fe rty : C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „1371“ . 342g

IN Ż Y N IE R - e le k try k  11- 
le tn ią  p ra k tykę  szuka p ra ­
cy w  C horzow ie lub  B y ­
tom iu . O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod ..E le k try k “ .

386g

W YC H O W A W C ZYN I- p ie lę ­
gn ia rka  kochająca bardzo 
dzieci p rz y jm ie  posadę. 
W arunek: ty lk o  do dobre­
go dom u. O fe rty : D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
n r  „3618K“  3618d

K o p i a

F IL M Y , klisze, p a p ie ry  fo ­
tog raficzne, b ło n y  wąskota 
śmowe do p ro je k c ji, apa­
ra ty  oraz w sze lk i sprzęt 
dla fo to g ra fii k u p u je  „O P ­
T Y K A “ , B y tom , D w orco ­
w a 7, te l. 51-66. 2402d

W O S K I tw a rde  JG  w  p ły ­
tach lub  łuskach ku p u je ­
m y. „T ra d e “ , K ra kó w , Za- 
b łoc ie  59, te l. 590-84. 3450d

UCZEŃ L iceum  B u do w n ic ­
tw a poszukuje  p ra k ty k i w  
m ie rn ic tw ie  na okres w a­
k a c ji. Zgłoszenia: R u fin  K a 
m ien ia rz , G rodzisk W lkp ., 
Bukow ska 57. 36Q4d

GOSPODYNI starsza in te ­
ligen tna , wszechstron. zna­
jom ość gospodarstwa do­
mowego i  w ie jsk iego . Re­
fe renc je  posiada, poszuku­
je  posady. Kuczanowska, 
G liw ice , Szobiszowicka 12, 
m . 6. R09g

„B U N Ę “ , kauczuk syn te­
tyczny  za ku p im y zaraz. 
Zgłoszenia Zabrze, te le fon 
38-75. 288g

K U P IĘ  maszynę tr y k o la r ­
ską płaską okrąg łą  pończo 
szniczą. Chorzów, D w o r­
cowa 4. F ry z je r. 245g

K U P IĘ  lu b  w ydzie rżaw ię  
dom ek z og ródk iem  w  K a 
tow icach lu b  o ko licy . O- 
fe r ty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod" „1295“ . 235g

K U P IĘ  części M uch Lano-
va i  g łow icę  Mercedes 150 
PS 1938 r. i  m o to r A ero 4 
cy l. „S iles ia “  K a tow ice , 
M łyńska  7. ?30g

AG REG AT na benzynę (ro 
pę) prąd zm ienny 50 o k r. 
220/380 V, kup ię . K u k u ls k i 
Katow ice, 3 M aja 20. 3423d

D Z IU R K A R K Ę , maszynę do 
w y ro b u  pończoch (swe­
tró w ) i e lek tryczną  o rzy - 
k ra w a rkę , kup ię . K u k u l­
ski. K a tow ice , 3 Maja 20.

3422d

UCZEŃ p ieka rsk i potrze­
bny. P aw eł C hm ie l, Ś w ię­
toch łow ice , W yzw olen ia  18 

343g

E K S P E D IE N T K A  zdolna, 
b ranży  • pożywczej po­
trzebna od zaraz. W arun­
k i  dobre. W iadomość te ­
le fon  314-21. 358g

POMOC domowa samo­
dzielna. gotowanie, pranie 
do bezdzietnego m ałżeńst­
w a  z o ra n ie  p rzy ję ta . K a ­
tow ice Opolska 18, m. 2.

360g

K IE R O W N IK  techn. d łu ­
go le tn i, w ie k  średni, re ­
p a tria n t, zawód: palacz, 
m aszynista - m echanik, 
m is trz  ślusarz i  toka rz  po­
szuku je  posady. W arunek: 
m ieszkanie. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,1343“  

316g

POSZUKUJĘ posady goń­
ca do ekspedyc ji albo k u ­
chn i. W iadomość D z ienn ik  
Zachodni B y to m  pod „G o ­
n iec “ . 347g

B ED N A R Z poszukuje p ra ­
cy  w  ja k im k o lw ie k  przed­
s ięb io rs tw ie . Zgłosz. Dą­
b rów ka  Mała, H a lle ra  28, 
m . 12. pow. K atow ice . 341g

MOTOR- Hanomag-Record, 
kom p le tny , w  do brym  sta­
n ie  kup ię . PAR , K ra kó w , 
R ynek G łó w n y  46, pod n r. 
..1977“ . 2580d

: K U P IĘ  parcelę budow laną 
! lub  dom ek w  P iekarach 
: Sl. O fe rty  C zy te ln ik  K a to - 
j w ice  pod „1181“ . 100g

I M A S ZY N Ę  n a w ija ją cą  n i-  
! c i na ro lk i pap ierow e lub  
i na gw iazdk i, kup ię . Do- 
; brze zapłacę. Zgłoszenia:
; L itw in ,  K ra kó w -Ł a g ie w n i- 
j k i,  R e jm onta 484. 3595d

i W IE R T A R K A  pó łautom at 
— potrzebna. B iu ro  Han- 

| d low e, Zarębska, K a to w i- 
i ce. K ościuszk i 68, te l. 354-53.

3598d

G A L A L IT . k a lo lit  itp . k u ­
pu je m y. B iu ro  H andlow e, 
Zarębska, K atow ice , K o ­
ściuszki 68, te l. 354-53.

3599d

|  S p r z e  i  a ż e |
TA P C Z A N Y  trw a łe , este­
tyczne poleca W ilczk iew icz  
K atow ice , K ościuszk i 31.

3140d

T Ł O K I SAMOCHODOWE,
gw arantow ana jakość, du ­
ży  aso rtym ent, „A u to m o ­
to r “  G liw ice . Jag ie llońska 
26, te l. 51-79. 3322d

S IA T K Ę  ogrodzeniową z 
d ru tu  ocynkow an. 2,5 mm 
w pro s t z W y tw ó rn i P io tra  
U rbańczyka sprzedaję. W ia 
domość te l. 315-58. 2452d

SPRZEDAM  kom ple tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy. O fe rty  pisem ne: Prusz 
ków , M ick iew icza  4/7,. W oj 
C iechowski. 3402d

SPRZEDAM  samochód o- 
sobowy F o rd -E ife l w  ba r­
dzo do brym  stanie, m a ło­
litra żo w y , te l. 29-27. 10419g

1 W A G A  uch y ln a  do 10 kg 
oraz w o rk i ju to w e  do 
sprzedania. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni B y tom  pod 
„W aga“ . 266g^

SPRZEDAM  m o to r e lek tr. 
12 K M , 220/380 V , 1450 obro 
tó w  p ie rśc ien iow y. O fe rty  
do C zyte ln ika  K atow ice  
pod „P  4“ . 238g

SPR ZED AM  m o to cyk l M . 
„ Im p e r ia l“  350 kub . Zabrze 
W olności 307, te l. 36-71.

178g

L A K IE R Y  em aliowe, b ia łe  
i  ko lo row e, p ierw szorzęd­
ne j jakośc i poleca W y­
tw ó rn ia  La k ie ró w , W roc­
ław , u l. K ie łb ^ n ic z a  24.

3447d

U R ZĄ D ZE N IE  k a w ia rn i — 
c u k ie rn i, kom ple tne , sprze 
dam. C hm ie lew ski, Poznań 
W szystk ich Ś w ię tych  4a, 
te l. 42-45. (PAP) 3560d

P Ó ŁC IĘ ZA R Ó W K A  V2 t, 
..D K W “  na chodzie w  do­
b ry m  stanie, p ryw a tna  re ­
jes trac ja , do sprzedania. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „1/2 to n y “ . 236g

TR Ó JKO ŁO W IEC  duży w  
do b rym  stan ie na chodzie, 
p ryw a tn a  re jes trac ja , do 
sprzedania. Zgłoszenia te ­
le fon  220-95. 253g

B Y TO M  — LO D Y  — C IA ST
K A . H u r t  — deta l. C u k ie r­
n ia  „B o m b o n ie rka “ , Ż o ł­
n ierza Polskiego 15. S2g

SAMOCHÓD osobowy 4 ka 
w  stanie dobrym , sprzeda­
m y. „S po łem “ , Częstocho­
wa, 1 M a ja  4. (PAP) 3573d

C IĘŻAR Ó W KĘ Saurer G-tc 
nową, ro p n ia k  w  stanie 
p ie rw szorzędnym  sprzeda: 
I,A utoobsługa“ , K ra kó w , 
Ż ó łk iew skiego 17, te le fon 
591-46. 3596d

E LE G A N C K IE  D R E W N IA - 
C Z K I D A M S K IE  na w yso­
k ich , ś redn ich  i  tu rys tycz ­
nych  obcasach, hu rtow o  
w y ra b ia  s to la rn ia  pod za­
rządem  państw ow ym , B y ­
tom , W IT C Z A K A  20, te le f. 
31-74. 3602d

SPRZEDAM  m a nek iny  (la l 
k i)  dwa damskie, jeden 
m ęski, jeden dziecięcy. 
W iadomość K sięgarn ia  Pol 
ska R ydułto \V y. 3605d

SPRZEDAM  encykloped ię  
n iem iecką  Brockhausa i 
inne  ks iążk i naukow e n ie ­
m ieck ie . Chrząszcz L u d w ik  

i Graboszyce poczta Za tor. 
I 352g

LO D Ó W K A  gazowa w  do­
b ry m  stanie oka zy jn ie  do 
sprzedan ia .' Zgłosz. Czy­
te ln ik , G liw ice  pod „L o ­
dów ka“ . 374g

R AD IO  „E le k tr it  A le g ro “ . 
5 lam p. sprzedam. Ś w ię to­
ch łow ice , u l. B ytom ska 22, 
B . G łąb. 351g

SPRZEDAM  5 opon 16X900 
te l. 362-97. 350g

FO TO A PA R A T, n u ty  na 
fo rte p ia n  i  o rk ie s trę  oraz 
skrzypce do sprzedania. 
C horzów  I, K ordeckiego 7, 
m . 7. 346g

W OZ rzeźn ick i w  bardzo 
dobrym  stanie do srzeda- 
nia. L ip in y , B a rlick ieg o  37 
Rzeźnictwo. 344g

L IS Y  k ra jo w e  m łode sześć 
sprzedam hodow cy po 5000. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod n r  1368. 339g

KO ŁD R Ę puchow ą p iim o - 
w iec, dw ie  poduszki sprze­
dam. O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „K o łd r y “ . 335g

SPRZEDAM  m o to cyk l m ar 
k i  „Z iin d a p p “  800 ccm 4- 
c y lin d ro w y  z przyczepką. 
W iadomość K atow ice , u l. 
K rako w ska  106, sklep ty to ­
n iow y. 328g

PSZC ZO ŁY 2 u le  am ery­
kańskie  sprzedam. K a to ­
w ice, te le f. 317-89. 319g

LO D Ó W KĘ w  do b rym  sta­
n ie  sprzedam, d ług . 112, 
wys. 106, głęb. 58. W iado­
mość u dozorcy, K a tow ice  
P lac W olności 11. 317g

P R ZY C ZE PK Ą  2 kołowa, 
k ry ta , opony rozm . 16X550 
nośność do 500 kg  do sprze 
dania. W iadomość K a to w i­
ce, Chorzowska 65, F irm a  
P rzyb y lsk i, od godz. 8—12.

314g

M ie s z l t a w ie
4 pokojowe, pełno 
kom fo rtow e  w  G li­
w icach, zam ienię na 
2 lu b  3 pokoje w  K a ­
tow icach lu b  okolicy. 
O fe rty  do „D z ienn ika  
Zachodn.“  pod „ G l i ­
w ice“ . 2821

S K ŁA D , u b ika c je  z miesz­
kan iem  w  cen trum  K a to ­
w ic  do sprzedania. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„2095“ . 237g

POSZUKUJĘ drogerię  w  
K atow icach , K ra ko w ie , Czę 
Stochowie. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „D ro ge ­
r ia “ . 94g

L O K A L  fa b ryczn y  ok. m2 
jasny — po trzebny. B iu ro  
H andlow e, Zarębska, K ato 
w ice, K ościuszk i 68, te le f. 
354-53. 3597d

l Z g si h y

i G o t ó w k a □
P LAC  z bocznicą K atow ice  
oko lica  bliższa, dalsza k u ­
pię, w ydzie rżaw ię , przystą­
pię do  spó łk i. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod „2,400“  

354g

l Rawka i S z la k a
K U R SY stenogra fii, pisa­
nia na maszynie. Wpisy 
trw a ją . G liw ice , Z w yc ię ­
stw a 24. I0012g

KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych sy 
stem ów, K u rs  30 godzin m e­
todą ćwiczebną, in d y w id u ­
alną, uczy p ro feso r zara­
zem bu ch a lte r w ie lob ran - 
żowiec, 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta­
now iska  samodzielne i k ie ­
row n icze. K atow ice , W ita 
Stwosza 3/1, in fo rm . ustne: 
środy, p ią tk i, soboty, godz. 
13—13,30 i  18—18,30. 186g

KRO JU szybko fachow o 
wyuczę. In fo rm a c je  dnia 
30 czerwca, K atow ice , Sło 
w ackiego 12 m . 4. 3492d

K U RSY kosm etyczne M a­
r i i  B uczkow ej, K atow ice, 
Teatra lna 8, m.. 11. Zapisy 
rozpoczęte. 37g

i
F o s z u k if fa s tia

SZM ID T Franciszkę, synów 
je j,  W ładysław a i  S tan is ła­
wa oraz S ikorską Rozalię 
ze Lw ow a, poszukuje b ra t 
Macała M icha ł, P ru d n ik , 
G ro ttge ra  2. 3281d

W ŁA D Y S ŁA W Ę  z Prze- 
s trze lsk ich  Swieżową po­
szuku je  Św ieży S tanisław , 
Jelen ia Góra, Patrona Jac­
kow skiego 16. • 3621d

ZG U BIO N O  w  dn iu  22. 6. 
47 r. z ło ty  zegarek z b ra n ­
soletką. Uczciwego znalaz­
cę pros i się o zw ro t za w y  
nagrodzeniem  na adres: 
Wanda M arczak, W ałbrzych  ! 
u l. S krzetuskiego 5, m. 6. j 

3601d 1

PO SZU KUJĘ M a rię  i  Józe­
fin ę  Ira  pochodzące ?. So­
ka la , za wynagrodzeniem  
1000 zł. W iadomość do Dz. 
Zachodniego K atow ice  pod 
„Z n a jo m y “ . 3624d

l U n ie w a żn ie n ia
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  de k la rac ję  w ie r 
ności, lis tę  narodowością 
g ru p y  I I I ,  zaświadczenie 
w ym e ldow an ia  z g m in y  Ja 
sienica i  zam eldowanie w  
gm in ie  N ie rodz im , na na­
zw isko K ow a la  Paweł. N ie 
ro dz im  92. pow. Cieszyn.

3607d

U N IE W A Ż N IA M  ¿gubione 
zaświadczenie R K U  Cie­
szyn, w ystaw ione na nazwi 
sko K w icza ła  Franciszek, 
W iś lica  5 2 ,'pow. ^Fćszyn.

3G08d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną  voraz 
o d c in k i w ym eldow an ia  ze 
S kw ie rzyna , na nazwiska 
D ejna Józef, D ejna N ata lia  
i  Za rych ta  Bogdan. P ru d ­
n ik , T ra u g u tta  33. 3G09d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
ak t nadania gospodarstwa, 
dowód osobisty, k a rtę  ewa 
ku a cy jn ą  oraz inne dowo­
d y  na nazw isko Jopek M i­
cha lina, Lubsza, pow. P rud  
n ik . 3610d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
n y  dowód osobisty na na­
zw isko  M uzyka W aw rzy­
niec, gm ina Lubsza, pow. 
P ru d n ik . 3G12d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w o jskow ą na na 
zw isko K a łdus W ojciech, 
B rusy , pow. S trze lin . 3614d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
następujące do kum en ty : 
ka rtę  re je s tracy jn ą , w yda 
ną przez R K U  N o w y  Sącz, 
n r. 621, św iadectw o uko ń­
czenia ku rsu  s traży pożar­
nej w  Łodzi, zaświadcze­
nie p racy, dowód tożsamo 
ści, w szystk ie  w ystaw ione 
na nazw isko Czyż F ra n c i­
szek, u r . 23. 10. 1924 r .  Wa­
lim , pow. W ałbrzych . 3S13d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną leg itym a c ję  p racy, k a r ­
tę  rzem ieśln iczą, zaśw iad­
czenie dyp lom u, b ile t ko ­
le jo w y . Gocyła W ładysław  
K rom o łów . 3617d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
n y  22. 6. 1947 r .  ko le jo w y  
dowód osobisty na na zw i­
sk C isło Franciszek, G li­
w ice, W rób lew skiego 10.

378g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum en ty  osobiste. 
Danuta K o łc io , G liw ice , 
D o lnych  W ałów  14 m . 5.

379g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty : dowód osobi­
sty, ka rta  wstępu, b ile t 
s łużbow y w ydan y  przez 
D. O. K . P. K a tow ice , 
k a rta  w ydana przez R KU. 
Sosnowiec. P rysak A le k ­
sander, Będzin, Kościusz­
k i  1. 184g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną le g itym ac ję  w ojskow ą 
zagraniczną i  praw o jazdy 
na w szystk ie  po jazdy m e­
chaniczne na nazw isko Sta 
n is ław  Z w o lsk i. Zabrze.

370g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne leg itym a c je : służbową, 
w  spraw ie lu s tra c ji przed­
s ięb io rstw , Z w iąz lm  Zaw. 
P raco w n ików  Skarb, oraz 
ka rtę  row e row ą na nazw i­
sko C harw at A d o lf, K a to ­
w ice,. u l. Ż w irk i i  W igu ­
r y  15. 369g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio» 
n y  dowód tożsamości ko ­
n ia  n r  53201 w ys taw ion y  
na nazw isko Lasak Józef, 
K om orów , pow. Św idnica, 
w ys taw ion y  przez S taro­
stw o Pow. Św idn ica. 3623d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty : książkę
w ojskow ą, cha rak te rys tykę  
ha nazw isko Kopacz Jan, 
zam. Babice i  k a rtę  ewa­
ku a cy jn ą  na nazw. Kopacz 
M aria . 3619d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
tym czasow y dowód tożsa­
m ości n r  96/48 w yd a n y  na 
nazw isko M a rk iew icz  Ge­
ra rd , zam. pow. Lw ów ek.

3G20d

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j 
n r. 714 z 1947 r., w ys ta w io ­
n y  przez U rząd S karbow y 
w  M iko ło w ie , na nazwisko 
N ie w o lik  Genow efa, Orze 
sze, R ynek 20. 157g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zielone zaświadczenie n r. 
14669, w ydane przez d y re k ­
c ję  kop. i „B ia ły  K a m ień “  
na nazw isko F u hrm ann  
G ertruda. 3589d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
narodow ości p o lsk ie j nr. 
40959, na nazw isko Gajda 
Ryszard. 295g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty , w ydane w  
Częstochowie na nazw i­
sko F in kę lsz te jn  Lo la . G li 
w ice, Zaw iszy Czarnego 8.

301g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dokum en ty  oraz 
k w ity  re p a tr ia cy jn e  i  do­
w ód osobisty na nazw isko 
Bachara A n to n i, N ow a Ru 
da, K łodzka  22. 3594d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
narodow ości p o lsk ie j n r. 
26449 i  inne  do kum en ty  na 
nazw isko Helena Lebok. 
________________________223g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
w yc iąg  h ipo teczny z g ru n ­
tu  posiadanego na Wscho­
dzie, na nazw isko Malas- 
d rew icz  S tanis ław . 35S2d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę w o jskow ą, ka rtę  
re je s tra cy jn ą  na obuw ie 
na nazw isko D ąbrow ski 
W ładysław , Z ło tog łow ie , pc 
w ia t Nysa. 3593d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne do kum en ty , k a rtę  roz­
poznawczą, odc inek zamel 
dowania, na nazwisko 
S trza łka  W alerian, K am ień 
na Góra. 3587d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  RKU/ 
w ydaną w  N ysie, m e trykę  
urodzenia na nazw isko Ma 
zu rk ie w icz  Tadeusz, D łuż- 
n ića 208. 3584d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zielone zaświadczenie w y ­
dane przez d y re kc ję  kop. 
„B o les ła w  C h ro b ry "  na na 
zw isko M eta Langer, W ał­
brzych . 3586d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną le g itym a c ję  ko le jbw a  
n r. 11570, w ystaw ioną  przez 
D y re kc ję  w roc ław ską na 
nazwisko R adoński H en­
ry k .  3590d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną p ieczątkę dn ia  5. 6. 47 
r ., na nazw isko Roman Ro- 
m ińsk i, zakład m a la rsk i 
Poznań. 3258d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re p a tr ia cy jn ą , w yda 
ną w  S w ie rd łow sku , na na 
zw isko O renszta jn  Hana. 
M iroszów . 3600d

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
k a r tę  re je s tra cy jn ą  ro w e ­
ru  n r. 88044, na nazwiska 
K a w u lo k  Paweł, Jaw orzyn 
ka  170, pow. Cieszyn.

3G06d

l R ó ż a ®

PIECE e lek tryczne  do h a r­
tow an ia , em a lii i ce ram ik i 
w yko n u je  P lacyd B ednar­
ski, Łódź, P io trkow ska  224.

3!93d

O STR ZEG AM Y przed na­
byc iem  m aszyny do pisania 
m a rk i „C on-tinenta l“  n r. 
22289 z po lsk im  pism em , 
skradzione j Z w ią zko w i In ­
w a lid ó w  W ojennych w  Je­
le n ie j Górze. Sprzedawcę 
te j m aszyny p ros im y oddać 
w  ręce M . O. K o ło  Pow. 
Z w . In w . W oj. R. P. Je le­
n ia  Góra 3453d

P O D ZIĘ K O W A N IE . Za
szczęśliw ie przeprowadzoną 
operację  s tru m y  poza k la t 
ką p iersiow ą i  tro sk liw ą  o- 
p iekę p. ch iru rg o w i dyr. 
d r. M ie rczyńsk iem u z P rud  
n ika  składa serdeczne po­
dziękow anie S w iśc iak Ce­
cy lia  z rodziną. 36l!ći

Z A  oszczerstwo, sk ie row a­
ne w lu ty m  1947 r .  pod ad­
resem K a ro la  P ław eckiego 
ja ko  n ie  odpow iadające 
praw dzie, przepraszam. S^a 
n is taw  Pucha łka , Łąka, po 
w ia t Pszczyna. 3615d

ODW OŁUJĘ obelgę rzuco­
ną na M a rię  G labow ą z 
T a rn . Gór. A nna K u z io ro - 
wa. S59g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  tanie 
dom  8 poko i 1 kuch n ia  w  
Z w a rdon iu . O fe rty  C zyte l­
n ik  Cieszyn pod „15.—“  

385g

C e n n i k  o g ł o s z e ń :
O G ŁO SZEN IA  TEKSTO W E: do 10U m m  — zł 80, od 101—200 m m  — zł 90, p o w y ż e j 200 m m  — z ł 110. N ek ro lo g i w  tekście (cena ogłoszeń teks tow ych). O G ŁO S Z E N IA  Z A  TE K S TE M : (dz ia ł z w ycza jn y ) do 100 m m  — z ł 55, od 101 — 
200 m m  — z ł 65, pow yże j 200 m m  — z ł 80. N e k ro lo g i za tekstem : (dz ia ł zw ycza jn y ) do 50 m m  — z ł 50, od 51—100 m m  — z ł 60, od 101—150 m m  — z ł 80, pow yże j 150 m m  — z ł 100. O G ŁO S Z E N IA  DRO BNE: osobiste i  poszukiw a­
n ie  ro dz in  za s łow o — z ł 20, zguby za słowo — z ł 20, poszukiw anie  pracy za s łow o — z ł 10, handlow e za słow o — z ł 25. (P ierwsze słowo, t łu s ty  d ru k  — zasadniczo DOdwójnie). Ogłoszenia d ro b n e : m in im u m  10 słów , m a x im um  4i> 
-łów . W a ru n k i p rzy jm ow an ia  ogłoszeń: Do ogłoszeń d rukow an ych  w  n iedz ie le  i  św ięta pobiera się dodatek w  w ysokośc i 30%. Za zastrzeżenie m ie jsca w  tekście pobiera się dodatek 100%, w śród d robnych  w  w ysokości do 50 
m m  1 szp. 50%, ponad 50 m m  i dw uszpa itow e  4- 100%. Za ogłoszenia tabe la ryczne , b ilanse i  ogłoszenia kom b inow a ne  do licza się dodatek w  w ysokośc i 100%. W szelkie należności za ogłoszenia na leży wpłacać na k - to  PKO 
K atow ice  N r 4830 w zgl. przekazem  poczt. (P rzy w p ła tach  p ros im y podaw ać ce l w p ła ty ).
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